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Stronnictwa Lu 
dowego, skłania 
do refleksji nad 
dokonaniami ru 
chu ludowego 
w okresie od 
grudnia 1980 ro •
ku, kiedy to odbył się poprze­
dni kongres. Partia chłopska 
stanęła w’obec konieczności 
szybkiego rozwikłania wielu 
skomplikowanych problemów 
w»i i rolnictwa, a także całe­
go kraju. Postawiono otwarcie 
problem jej pozycji w życiu 
politycznym państwa.

— Faktycznie, od VIII Kon 
gresu przyszło nam ro-związy- 
wać bardzo trudne i złożone 
problemy tak polityczne, jak 
i. społeczno-gospodarcze. Trzy 
1«U to za krótki jednak okres, 
by po tak poważnych przewar 
tościowaniach można było mó­
wić o ostatecznym roasLrzygnię 
ciu nurtujących polską wieś i 
jej partię problemów. Uważam 
jednak że najdonioślejszym w- 
skutkach było historyczne XI 
wspólne plenum KC PZPR i. 
NK ZSL w sprawie polityki 
rolnej oraz wszystkie poprze­
dzające to wydarzenie oficjal­
ne dokumenty. Ich realizacja 
uświadomiła raz nareszcie 
wszystkim, że rolnictwo jest 
jedno a wszelkie podziały na 

. uspołecanione i, nieuspołecznio 
ne są sztuczne i szkodliwe nie 
tylko dla wsi, lecz całego na­
rodu. Dam prosty przykład z 
terenu gminy Lubasz, której 
jestem naczelnikiem. Przesunie
cię środków
jówanego 
nionego

sektora
uprzywile- 

uspołecz-
szczególnie środ-

ków ochrony roślin i na- 
wozów stworzyło możliwość 
efektywniejszego gospodarowa 
nia: większe niż dotychczas i- 
lości owych środków skierowa­
no do gospodarstw indywidua! 
nych zmuszając tym samym 
rolnictwo uspołecznione do rą- 

’ cjonalniejszego dysponowania 
tym co same posiadają. Ani 
PGR — ani jedna spółdzielnia 
działająca na tym terenie nie 
ucierpiały na tym — ich plo­
ny utrzymały się na dotych-
czasowym poziomie a u
chłopa uległy poprawie. Pozy­
tywne rezultaty przyniosły też 
korekty w gospodarowaniu zie 
mią. Sektor uspołeczniony poz 
był się trudnych w uprawię 
gruntów, przekazując gospoda 
!'BOm indywidualnym w sumie 
280 łia ziemi co trwale już za 
gospodarowano. Cennym sty­
mulatorem w gospodarowaniu
ziemią 
sejmowa 
gruntów, 
przymus 
wania i

stała 
ustawa

Stwarza 
dobrego

się także 
o ochronie 

ona bowiem 
gospodaro-

choć nie uciekliśmy
się jeszcze ani raAi do jej pa 
ragrafów. to jednak świado­
mość bezwzględnego egzekwo 
wania końcowych rezultatów 
swoje robi.

— To w sferze materialnej. 
b w ideowej?

— Cała kampania przedzjaz-
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Zadania i problemy szkół wyższych
fPAP) Sytuacja społeczno- 

polityczna w szkołach wyż­
szych i wynikające z niej za­
dania dla organizacji partyj­
nych było głównym tematem 
narady jaka 29 lutego odby­
ła się w Komitecie Central­
nym PZPR Uczestniczyli w 
niej I sekretarze komitetów 
uczelnianych oraz kierownicy 
wydziałów nauki komitetów 
wojewódzkich partii. Obecny 
był członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Jó­
zef Czy rek

Widać poprawę aytuacji spo 
łeczno-politycsnej w uczel­
niach — stwierdził kierownik

rynkach prac resortu nauki, 
szkolnictwa wyższego i techni­
ki minister prof Benon Miś- 
kiewicz wskązał na dcńałania 
legislacyjne awiazane z przy­
gotowaniem projektów ustaw 
o instytutach naukowo-badaw 
czych oraz o stopniach i ty­
tułach naukowych. Powoli 
zbliżają się one ku końcowi 
Przypomniał, że uruchomione
mają 
kach 
zacjj 
wjeń

być. w naszych warun- 
nowatorskie formy reali- 
badań w postaci zamó- 
rządowych Zamierza się

przeprowadzić drugi etap opty 
malizacji sieci szkół wyższych 
i kierunków studiów. Tym

Wydziału Nauki i Oświaty razem uwaga skoncentrowana
KC PZPR — prof. Bronisław 
Ratuś. Wzrasta rola PZPR, 
zakończył się proces odpływu 
członków partii, powoli się 
ona odbudowuje.’ Większość 
jej członków stanowią samo­
dzielni pracownicy naukowi, 
wśród młodych pracowników 
naukowo-dydaktycznych u-
partyjnienie jest mniejsze. Po­
woli odradza się ruch zwią­
zkowy w szkołach wyższych. 
Niestety nadal słabe są orga­
nizacje młodzieżowe. wię­
kszość studentów jest poza 
nimi.

zostanie na filiach, wydzia­
łach i oddziałach zamiejsco­
wych oraz punktach konsul­
tacyjnych. Stwierdził, że tyl­
ko w 32 uczelniach zaawan­
sowane są prace nad wypra­
cowaniem własnych progra­
mów pracr wychowawczej. 
Działania te muszą być sin- 
tens y fikowan ».

Podjęta ao«tanie dyskusja 
nad zasada obowiązku pracy 
powiązanego^ nauką na nie­
których kierunkach studiów.
Myślą projektodawcy jest u- 

Mówiac o tegorocznych kie- . możliwiehie młodzieży po-

twierdzenia wyboru właści­
wego zawodu Z uwagi na du­
że rozbieżności we wnioskach 
z dyskusji nad zasadami przy­
jęć na studia resort rozpo­
czął kolejną turę tej dyskusji. 
Tym razem uczestniczyć w 
niej będą m.iln. wielkie za­
kłady pracy, jak również mło­
dzież ostatnich klas szkół śre­
dnich.

- W dyskusji podkreślano, że 
wolniejszy proces stabilizacji 
społeczno-politycznej w uczel­
niach w porównaniu do kra­
ju uwarunkowany jest nie'naj 
lepszą sytuacją materialną 
pracowników nauki i młodzie- 
dzieży akademickiej. Krytycz­
nie ustosunkowywano się też 
do projektu ustawy o stop­
niach naukowych, która w o- 
becnym kształcie zdaniem nie­
których dyskutantów, ograni­
czy wpływ PZPR na politykę 
kadrową.

J. Czyrek przedstawił oce­
nę sytuacji społeczno-poli­
tycznej i gospodarczej kraju. 
Odnotowuje się w dalszym 
ciągu umacnianie sił socjali­
zmu i struktur władzy ludo­
wej — powiedział. Następuje 
postęp we wprowadzaniu re­
formy gospodarczej.

Wicepremier M. Rakowski w czasie pobytu w Poznaniu spotkał 
się z twórcami i działaczami kultury. Na zdjęciu: podczas spot­

kania w siedzibie Komitetu Wojewódzkiego PZPR.
Fot. „Glos” — R. Królak

INFORMACJA WŁASNA

W Poznaniu odbyły 
wczoraj dwa spotkania z

się 
u-

działem wicepremiera Mie­
czysława F. Rakowskiego.

W godzinach dopołu dnio­
wych spotkał się on gma­
chu Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR z twórcami i działa­
czami kultury Obecni byli 
także, m. in. członek Biura 
Politycznego KC PZPR — 
Stanisław Kałkus oraz I se- 
kretarx KW PZPR. — Ed­
ward Łukasik. Spotkanie
prowadził I sekretarz 
tetu Środowiskowego 
Kultury — Franciszek 
ski.

M. Rakowski mówił
tualnej sytuacji 
kulturze oraz i 
kach twórczych.

Porozumienie o współpracy PRON
z bułgarskim Frontem Patriotycznym
(PAP) 29 lutego podpisano nyeh w walce o pokój, postęp

w Sofii porozumienie o współ 
pracy między Krajową Radą 
Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego PRL'a Kra 
jową Radą Frontu Patriotycz 
nego LRB.

Ze strony polskiej porozu­
mienie podpisał sekretarz ge­
neralny Krajowej Rady 
PRON, zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, Ma 
rian Orzechowski, a ze strony 
bułgarskiej przewodniczący 
Krajowej Rady Frontu Patrio 
tycznego, członek Biura Po­
litycznego KC BPK, Penczo 
Kubadinski.

Porozumienie stwierdza, że 
obie strony kierując się dąże­
niem do stałego umacniania 
wielostronnej współpracy poi 
sko—bułgarskiej, utrwalaniem 
iednóści krajów socjalistycz­
nych oraz wszystkich sił rewo 
lucyjnych i antyimperialistycz

i bezpieczeństwo międzynaro­
dowe, jak również dążeniem 
do pogłębiania stosunków mię 
dzy Patriotycznym Ruchem 
Odrodzenia Narodowego i 
Frontem Patriotycznym, będą 
wymieniały doświadczenia z 
działalności politycznej, spo­
łecznej i gospodarczej, popu­
laryzując jednocześnie sukcc 
sy obu narodów w budow­
nictwie socjalistycznym.

Porozumienie przewiduje 
również udzielanie poparcia 
działaniom na rzecz przerwa­
nia wyścigu zbrojeń podejmo­
wanym przez PRL i LRB o- 
raz ich sojuszników. Obie 
strony zobowiązały się do kop 
sekweńtnego przeciwdziałania 
agresywnym i militarystycz- 
nym siłom imperialistycznym, 
do walki z wszelkimi przeja­
wami dywersji ideologicznej 
•wobec krajów - socjalistycz­
nych.

Francuski kontyngent 
wycofany i Libanu?
(PAP) W ciągu nej'bliższych 

kilku dni Francja wycoJa 
swój liczący 12.50 żołnierzy 
kontyngent z Bejrutu, który 
wchodził w skład tziw. mię- 
dzyn a r odow yc h s ił r oz jem - 
czych.

108 milionów na koncie NFOZ

Tylko ukończone placówki
służyć mogą zdrowiu
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Poznańskie konto Narodo-
wego
Zdrowia

Funduszu Ochrony

minionym'
powiększyło się w 

roku o kolejnych
108 miliomów złotych. Jest to 
wynik zadowalający (113 pro­
cent przewidywanych kwot), 
tym bardziej, że przecież mi
nione lata 
załamanie 
fiarności.

Óbećńie

przy niosły pewne 
s.ię społecznej o-

jednak sytuacja
Się normuje Niemniej jed­
nak zaznaczyć trzeba, że po­
zytywne wyniki 'zbiórki wy- 
oracowane zostały nierówno­
miernie. Są w .województwie 
nożna ńskim zakłady pracy, 
gminy, które śwpje zobowią­
zania przekroczyły nawet

znacznie, aie sa i takie, któ-
re wpłaciły 
ła zupełnie 
świadczenia 
zdrowie.

mniej, lub zgo-' 
wycofały się ze

na społeczne

Do najbardziej ofiarnych w 
Poanańskiem, zaliczyć trzeba 
Kamieniec. Pniewy. Wrześnię. 
Dommowo, Niechanowo. Naj-
mniej stosunku do
swych deklaracji — zebrały 
gminy: Swarzędz, Duszniki, 
Kostrzyn, Ostroróg. Czempiń. 
Wpłat nie wznowiły między 
ihnymi Fabryka Galanterii 
„Lećh” w Gnieźnie, ' Swa- 
rzędzkie Fabryki Mebli, wrze 
sińeka „Mikroma”. Poznań­
skie Zakłady Drobiarskie, 
„Modęną”, Zarząd Międźyna-

Dołwćeeenfe *« tir. 2

Komi- 
PZPR 

Łozow

o ak-
w polskiej 

w środowis- 
Podkreślał,

że spraw kultury nie można 
odrywać od całokształtu sy-. 
tuac.ji polityczno-społecznej 
kraju. Kultura stała się tak­
że terenem walki politycz­
nej. Wobec środowisk twór­
czych władza zachowuje cier 
pliwość i szeroko pojętą to­
lerancję. Nadal obowiązuje 
też teza, że dzieło trzeba od­
dzielać od twórcy. Niemniej 
aktualna sytuacja stwarza dy 
lematy — jeżeli twórca po- 
dejmuje działalność politycz­
ną czy ma ponosić tego kon­
sekwencje. Są twórcy, którzy 
wprost angażują sie w ak­
tywną działalność przeciwko

dzisiejszym realiom Polski 1 
trudno nie brać tego pod u- 
wagę. Równocześnie jednak 
głównym zadaniem jest roz.- 
szerzanie frontu .współpracy z 
ludźmi, którzy rozumieją rze­
czywiste realia naszego kra­
ju, a których talent może 
tworzyć ważne dla kultury 
narodowej wartości. Władza 
oferuje nadal konsekwentnie 
środowiskom kultury niezwy­
kle szeroką propozycje 
współpracy, wspólnego dzia­
łania. na rzecz społecznego 
dobra.

W dyskusji zabrali kol ej po 
glos: Ryszard Danecki. An­
drzej Górny, Marian Krzesz- 
czak, Ryszard Knaflewski, 
Władysław Jan Przybylski, 
Renard Czajkowski, Andrzej 
Kosmala, Bożena Urbańska, 
Mariusz Bauman i Grzegorz 
Mrówczyński. Podkreślano 

■ konieczność oddzielania ar­
tysty od jego dzieł, rozum­
nego patr zenia na procesy . 
kulturalne, zachodzące w Fol 
sce. Mówiono także o pro­
blemach funkcjonowania k,ul 
tury w naszych realiach eko 
nomicznych i organizacyj­
nych, m. in. o złej sytuacji 
poligrafii w Poznaniu.

W godzinach popołudnio- 
• wych wicepremier • Mieczy­

sław Rakowski spotkał się na 
Politechnice Poznańskiej z 
poznaiiskim środowiskiem na­
ukowym. (bran)

Działania ORMO na rzecz
Jutro „Głos” 

w dwóch częściach
Zawiadamiamy Czytelni­

ków, ż« jutrzejszy „Głos 
Wielkopolski” (12 stron) uka 
że się w dwóch częściach.

Prosimy sprzedawców „Ru 
ehu", doręczycieli — o zad­
banie, by każdy nabywca o- 
trzymał obydwie części na­
szego dziennika.

Ta okresowa zmiana (zaw 
sze w soboty I co drugą śro 
dę) spowodowana jest remon 
tern jednej części maezyny 
drukującej w Poznańskich Za 
kładach Graficznych Im. M. 
Kasprzaka,

Prosimy o wyrozumiałość, 
przepraszamy.

umocnienia ładu i porządku
(PAP) 29 lutego odbyła się 

w Warszawie krajowa narada 
komendantów wojewódzkich
ORMO zastępców szefów
WUSW do spraw MO poświę­
cona ocenie działalności Ocho 
tniczej Rezerwy Milicji Oby­
watelskiej w 1983 r. oraz o- 
kreśleniu zadań i kierunków 
pracy na rok bieżący.

W naradzie uczestniczyli: 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący Komitetu Rady Mini­
strów d.s. Przestrzegania Pra­
wa, Porządku Publicznego i 
Dyscypliny Społecznej minister 
spraw wewnętrznych gen. bro­
ni Czesław Kiszczak, komen­
dant główny Milicji Obywatel 
skiej gen, bryg. Józef Beim

oraz przedstawiciele kierowni­
ctwa resortu spraw wewnę­
trznych.

Minister oceniając • dprobek 
ORMO podkreślił istotny u- 
dział tej organizacji w spo­
łecznej służbie dla ochrony 
ładu, porządku i bezpieczeń­
stwa publicznego.. Wskazał na 
konieczność podejmowania dal 
szych wysiłków na rzecz , zde 
cydowanej walki ze zjawis­
kami patologii społecznej mar 
notrawstwem i niegospodar­
nością.

W podsumowaniu narady n- 
kreślono zadania ORMO, w o- 
gólnospołecznym froncie dzia­
łań na rzecz umocnienia ładu 
i porządku.

Dni obrachunku
II ie w pełni udało się, jak 

do tej pory, wyplenić z 
naszego życia .społeczno-gos­
podarczego pustosłowie. Jesz­
cze werbalizm daje się we
znaki, jeszcze miewamy do
czynienia z gołosłownymi de-

nieklaracją-rhi, za którymi 
idą czyny. Niemniej poprawa

* nastąpiła wyraźna: kurs ob- 
> rany na konkrety jest utrzy- 
> myióany. Przeciw czczej ga- 
> daninie i wodolejstwu od 
> dłuższego czasu ostro wystę- 
> puje kierownictwo czołowej 
> siły politycznej w kraju — 
> Polskiej Zjednoczonej Partii 
> Robotniczej, co ma bardzo

dowanej walki z przejawami 
nieróbstwa, niegospodarności 
i marnotrawstwa, podkreślo­
no silnie, że „nie może być 
to jednak nurt werbalny”.

Nieza długo w połowie
marca — w Warszawie zbie-

eodzienności uczynić skutecz­
niejszą. Przede wszystkim 
jednak Konferencja zajmie 
się oceną (ego, co zrobiono 
od lipca 1981 po dziś dzień., 
jak też określeniem, czego 
zrobić się nie udało. Jednym 
słowem trzy dni Konferencji 
będą dniami wielkiego obra­
chunku. Dokonania bowiem 
tych niezwykle trudnych dla 
wszystkich lat ^.są niemałe, 
lecz zrobić trzeba jeszcze o 
wiele więcej. Jest to oczywi-

odGKOSy
miiimiiiiiiiiin

rze się Krajowa Konferencja 
Delegatów — uczestników IX

t istotne znaczenie. Ostatnio — Zjazdu PZPR. W jej toku bę 
ypodczas obrad plenarnych Ko dzie się omawiać także spo- 
^mitetu Centralnego, przy o- snby, mogące walkę- z nieko- 
K mawianiu konieczności zdecy rzystnymi zjawiskami naszej

ste dla każdego,
do

należącego
partii czy też nie będą­

cego jej członkiem.

Dlatego właśnie Krajowa 
Konferencja Delegatów, jej 
rzeczowy przebieg oraz przej 
rzyste ustalenia mieć będą 
ważkie' znaczenie dla całego 
społeczeństwa i dla naszego 
państwa.

WIESŁAW FORZTCSJ
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(PAP) Z dniem 1 marca br, 
sostaje zmieniony podstawo­
wy kurs złotego do rubla trans 
Terowego i dolara amerykań­
skiego. Nowe kursy wynoszą 
T2 złote za rubla transferowe­
go i 110 złotych za dolara ame 
rykańskiego.

W związku z tą decyzją 
dziennikarz PAP uzyskał od 
prezesa Narodowego Banku 
Polskiego Stanisława Majew-1 
skiego wypowiedź komentują­
cą jej główne aspekty.

— Od 1 stycznia 1982 r., a 
wiec od momentu przeprowa­
dzenia reformy systemu kur­
sów walutowych, obowiązywał 
kurs 68 złotych za rubla trans 
ferowego. Korzystny przebieg 
realizacji eksportu do krajów 
socjalistycznych w ostatnich 
dwóch latach pozwalał na po 
sytywną ocenę tego poziomu 
walutowego. Obecnie kurs u- 
stala się w wysokości 72 zło­
te, co oznacza dewaluację zło­
tego w stosunku do rubla 
transferowego o 4 zł, tj. o 5,9 
proc. Warto przypomnieć, że 
w rublach transferowych do­
konywane są rozliczenia po­
między krajami członkowskimi 
RWPG z tytułu obrotów to­
warowych.

Trzeba dodać, że kursy wa­
lut narodowych krajów socja

Poznański NOT zapowiada 
szereg ciekawych imprez

INFORMACJA WŁASNA

O kierunkach działalności 
w bieżącym roku Rady i 
Prezydium Rady Wojewódz­
kiej Naczelnej Organizacji 
Technicznej . poinformowano 
wczoraj dziennikarzy na kon 
ferencji prasowej.

Podobnie jak w ubiegłych 
latach NOT organizować bę- 
d.zie' szereg tradycyjnych im 
prez, jak IX Poznańskie Dni 
Jakości, czy XIII Poznańskie 
Dni Techniki „POZTECH 84” 
tym razem z tematem wiodą- 
C3#m ■ „Ochrona środowiska — 
zagrożenie i przeciwdziała­
nia” (na przełomie maja i 
czerwca); • W czerwcu odbę- 
dzie się okolicznościowa se­
sja z okazji 40-lecia PRL.

W programie znalazło się

Zjazd ZMW w Koninie

Wzrost społecznej aktywności
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj odbył się w Koni­
nie II Wojewódzki - Zjazd 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
na który przybyło 82 delega­
tów reprezentujących ponad 
3.5 tysięczną organizację. 
Wśród zaproszonych gości o- 
becni byli: Franciszek Szkleń 
niik, wiceprzewodniczący Za­
rządu Krajowego ZMW. sekre 
tarz KW PZPR Andrzej Krut- 
ki, prezes WK ZSL Piotr Chuj 
nacki, przewodnicząca RW 
PRON Wanda Jaszkiewićz, wi 
cewojewoda Grzegorz Gościń- 
ski. przedstawiciele organjza- 
cji młodzieżowych oraz insty­
tucji obsługujących wieś i rol­
nictwo. ;

W trakcie obrad delegaci 
podsumowali działalność kóniń 
sklej organizacji ZMW w o- 
kresie niespełna trzech lat. ja 
kie upłynęły od pierwszego

Cel — pobudzanie eksportu

Zmiana kursu złotego
listycznych .stosowane w płat­
nościach niehandlowych, a 
więc przy podróżach zagra­
nicznych, utrzymaniu placó­
wek zagranicznych, przeka­
zach pieniężnych itp. zostały 
zmienione od 6 lutego br. na 
podstawie dokonanej oceny si 
ły nabywczej złotego, wynika 
jącej z porównania cen deta­
licznych w Polsce i innych 
krajach socjalistycznych.

Od 1 stycznia 1982 r. podsta 
wowy kurs złotego do dolara 
amerykańskiego wynosił 80 
złotych. Natomiast kurs obo­
wiązujący do końca lutego br. 
został' wprowadzony 1 lipca 
1983 r. i był ustalony na po­
ziomie 95 złotych. Zgodnie ze 
stosowanym systemem ustala­
nia kursów, bank ustala' bie­
żące kursy walut krajów ka­
pitalistycznych, uwzględniając 
wspomniany kurs podstawo­
wy i wzajemne wartości wa­
lut wymienialnych na podsta 
wie notowań giełdowych po­
szczególnych walut na ryn­
kach walutowych. Stąd też w 
rezultacie wzrostu wartości 
dolara amerykańskiego do 

także wiele innych form dzia 
łalności — od parad na te­
mat roli i pozycji oraz pod­
niesienia autorytetu inżynie­
ra, poprzez wymiany do­
świadczeń z zakresu współ­
działania w realizacji pla­
nów rozwoju gospodarki i 
techniki. NOT działać rów­
nież będzie w kierunku ak­
tywnego uczestnictwa kół za­
kładowych w realizacji u- 
chwał XIV Plenum KC 
PZPR, doskonalenia kursów 
techniczny ch, popular y za c j i 
techniki i współpracy z or­
ganizacjami społecznymi.

W marcu i kwietniu odbę­
dą się walne zgromadzenia 
delegatów poznańskiego od­
działu NOT, na których do- 

vkona się wyboru władz i u- 
stali plany działania poszcze­
gólnych stowarzyszeń, (pl) 

zjazdu. Nastąpił nie tylko 
wzrost jej szeregów, ale także 
zaznaczyli wyraźnie swoją ó- 
becność na konińskiej wsi. O 
wielu sprawach nurtujących 
młode pokolenie mówiono w 
czasie dyskusji.

Zabierając głos sekretarz 
KW PZPR Andrzej Krutki pod 
kreślił szczególne znaczenie 
pracy społecznej, jaką w sze­
regach ZMW jego członkowie 
wykonują. O znaczeniu pracy 
organizacji dla poprawy ży­
cia na wsi mówił prezes WK 
ZSL Piotr Chojnacki.

Delegaci dokonali wyboru 
władz wojewódzkich ZMW 
Przewodniczącym Zarządu Wo 
jewódzkiego został ponownie 
Tadeusz Wiszniewski, rolnik 
indywidualny' z gminy Strzał 
kowo. Na II Krajowym Zjeź- 
dzie ZMW Konińskie reprezen­
tować będzie siedmiu delega­
tów. (les) 

innych walut wymienialnych, 
aktualny kurs dolara 29' lute­
go br. wynosił 98,28 złotych. A 
zatem obecna zmiana kursu 
do poziomu 110 złotych ozna­
cza dewaluację złotego o bli­
sko 12 złotych lub — w uję­
ciu procentowym — o 11,9 
proc.

W podobnym stopniu ulega 
ją zmianie kursy innych walut 

•krajów kapitalistycznych.

W obu przypadkach, żarów 
no jeśli chodzi o zfnianę kur­
su rubla transferowego, jak i 
zmianę kursu dolara amery­
kańskiego, mamy do czynie­
nia z taką samą przyczyną 
zmiany. Kurs walutowy powi 
nien być — w skali całej go­
spodarki narodowej instru­
mentem zachęcającym do eks 
portu. Tymczasem przeprowa­
dzone analizy, a także prze­
widywania co do kształtowa- 

•nia się wzrostu kosztów pro­
dukcji wynikających ze wzro­
stu cen krajowych oraz kształ 
towania się cen dewizowych w 
eksporcie wskazywały, że je­
śli nie zmieni się kursu, wó­

Tylko ukończone placówki 
służyć mogą zdrowiu

DnknĄczenit ze ttr. 1

rodowych ' Targów Poznań­
skich, Poznańskie Zakłady 
Graficzne.

Co ze zgromadzonych na 
społecznym koncie pieniędzy 
uzyskali pacjenci? Otóż więk 
szość z zebranych środków — 
zgodnie z przyjętymi wcześ­
niej ustaleniami, iż' należy 
dążyć do zawężania frontu 
robót — przeznaczono na 
kontynuowanie prac .już pod­
jętych. Wydano na ten cel 
127 milionów złotych. Zaś ko 
lejnych 10 milionów przezna­
czono na zakup specjalistycz 
nej medycznej aparatury dla

przed sądem
ZZTZL. Sprawcy tragedii w Sobiesękach 

w Kaliszu rozpoczął się wczo­
raj proces przeciwko 27-let- 
niemu Grzegorzowi P., 28-let- 
niemu Markowi K. i Henry­
kowi Ż„ sprawcom tragedii, Grzegorzowi P. oddanie trzech miejscowe koło ZSMP. W wy-
która 10 lipca ln83 rozegrała .strzałów z nielegalnie posiada- niku tego czynu śmierć ha
się w Sobiesękach, gmina, nej broni w kierunku remizy miejscu poniosło dwóch mlo- 
Szczytniki (woj. kaliskie). strażackiej gdzie odbywała się dych ludzi, a trzeci został cięż

Akt oskarżenia zarzuca zabawa zorganizowana przez ko ranny. Obecnemu przy od-.

DOBRZE REPREZENTOWAĆ POLSKĄ WIEŚ
Dokończenie ze str. 1

do w a pokazuje najlepiej przeo 
brażsnia które zaszły w świa. 
domości naszych członków i ca 
lej partii. Od rozchwiania i dez 
orientacji politycznej oraz zwą 
tpienia* doszliśmy już do po­
nownej konsolidacji szeregów 
ZSL. Wraz z ustaleniami współ 
nogo plenum KC PZPR i NK 
ZSL oraz rządowym progra­
mem zobowiązującym przemysł 
do dodatkowej produkcji dla 
rolnictwa, wraz z dostawami 
węgla i materiałów budowla­
nych dla wsi powróciła wiara 
w możliwości i pozycję stron­
nictwa w życiu państwa, w jej 
autentycznie partnerski udział 
w rządzeniu i decydowaniu o 
jego losach.

— Czego oczekuje pan jako 
ludowiec po obradach nadcho­
dzącego Kongresu?

— Jak każdy ZSL-owiec naj 
większą wagę przywiązuję do 
trzech podstawowych dokumen 
tów, które mają być owocem 
obrad: deklaracji ideowej, sta­
tutu i programu. Fundamen­
talną sprawą w moim poję­

wczas eksport może okazać się 
niedostatecznie atrakcyjnym 
kierunkiem zbytu dla wielu 
przedsiębiorstw. Zmiany kur­
sów są więc decyzją, która u- 
względnia zmieniające się 
również warunki opłacalności 
eksportu.

Dewaluacja złotego stadowi 
ekonomiczny bodziec do zwięk- 
szenia eksportu, co-Jest pod­
stawą zwiększenia dopływu 
środków dewizowych, które są 
tak potrzebne naszej gospodar 
ce, w szczególności na realiza 
cję importu. Jest też szansą 
dla przedsiębiorstw na poprą 
wę opłacalności sprzedaży za 
granicą. ‘

Zmiana kursu prowadzi rów 
nocześnie do podrożenia impor 
tu. Przy takiej skali dewalua­
cji, jaka wynika z wprowadzo 
nych zmian kursów, podroże­
nie importu będzie stosunko­
wo niewielkie. Powinno ono 
jednak wpłynąć na bardziej 
oszczędne gospodarowanie im 
portowanymi surowcami i ma 
teriałami.

Zmiany kursu wywierają o- 
czywiście wpływ na funkcjono 
wanie gospodarki* a w szcze­
gólności na ustalanie cen kra 
jowych oraz podejmowanie de 
cyzji w sferze produkcji i han 
dlu zagranicznego.

poradni, klinik i oddziałów 
szpitalnych. Oddano też (w 
końcu grudnia^) do użytku 
dwa ośrodki zdrowia: w Pnie 
wach i Mosinie.

Realizacja planów nie w 
pełni jednak zadowala i ąk- 
tyw NFOZ, i ofiarodawców, 
i mieszkańców poszczególnych 
ośrodków. Budowy bowiem 
ciągną się zbyt długo. Dla­
tego też w planie na rok 
1984 założono, że zebrane zlo 
tówiki, a ma ich być w tym 
roku 111 milionów, przezna­
czona będą w głównej mie­
rze również na kontynuowa­
nie i wykańczanie rozpoczę­
tych obiektów. Bo tylko ta­
kie przecież służyć mogą 
zdrowiu i zachęcąć do ofiar­
ności na wspólny cel. (len) ' 

ciu będzie właśnie deklaracja 
ideowa, zwłaszcza w kwestiach 
nawiązujących do rodowodu 
polskiego ruchu ludowego. Kul 
tywowanie 90-letniej postępo 
wej tradycji, możność odwoły 
wania się do niej daje moral­
ne podstawy współczesnej świa 
domości wszystkich ludowców 
i rzeczowy punkt wyjścia we 
wszelkich naszych poczyna­
niach. Ma to istotne znaczenie 
dla pomyślnej realizacji pro­
gramu naszej partii nad pro­
jektem którego tyle już dys­
kutujemy. Jego realizacja po­
winna spowodować wzmocnie­
nie pozycji dobrego gospoda­
rza: zarówno chłopa jak 
PGR,-n.

Myśląc o własnym środowis­
ku uważam, że Kongres jest 
najwłaściwszym forum na któ 
rym stanąć winna sprawa regu 
lacji stosunków wodnych w 
dolinie Noteci. Trzeba zrobić 
wszystko, aby to potencjalne 
zagłębie paszowe zaczęło przy 
nosić oczekiwane korzyści.

Drugi problem, z którym 
pragnęlibyśmy wyjść ną kon 
gresie to budownictwo mieszka

Z. Tomal w Leszczyńskiem

Wzrasta aktywność wsi
przed IX Kongresem ZSL

INFORMACJA WŁASNA

W związku ze zbliżającym 
się IX Kongresem Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego 
trwają spotkania przedkongre 
sowę z delegatami, podejmo­
wane są w odpowiedzi na apel 
prezesa NK ZSL, wicepremie­
ra Romana Malinowskiego 
liczne zobowiązania produkcyj 
ne i czyny społecznej którymi 
rolnicy pragną uczcić 40-lecie 
Polski Ludowej i 90-lecie ru­
chu ludowego.

Wczoraj przebywał w Lesz­
czyn skiem członek NK ZSL, 
wiceprzewodniczący Rady Pań 
stwa Zdzisław Tomal, który 
jest delegatem z tego regionu 
na IX Kongres ZSL. Razem z 
członkiem NK, prezesem WK 
ZSL w Lesznie — Stanisławem 
Koronowskim, również delega­
tem na IX Kongres ZSL, wziął 
udział w obradach plenarnych 
miejsko-gminnych komitetów 
w Jutrosinie i Miejskiej Gór­
ce, na których omawiano spra 
wy związane z realizacją u- 
chwal pozjazdowych tych in­
stancji oraz zadania wynikają­
ce ze wspólnego plenarnego po 
siedzenia KC PZPR i NK 
ZSL dla rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej.

Ludowcy leszczyńscy w od­
powiedzi na apel prezesa NK

Ochrona środowiska 
tematem narady w URM

(PAP) W Urzędzie Rady 
Ministrów odbyła się narada 
poświęcona głównym zada­
niom resortów gospodar­
czych i przedsiębiorstw w 
sprawie ochrony środowiska 
na tle występujących zagro­
żeń. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele partii i stron 
nictw politycznych, NIK, 
Państwowej Rady . Ochrony
Środowiska, kierownictw . za­
interesowanych resortów o- 
raz władz terenowych repre­
zentowanych przez wicewoje­
wodów, odpowiedzialnych za 

niowe na wsi głównie dla lu­
dzi starszych i biednych. Na 
VIII Kongresie byłem autorem 
pomysłu Domu/„Złotej Jesieni” 
— dla zdających gospodarstwa 
swoim następcom. Nie był on 
wielce oryginalny gdyby nie 
to, że nie chodziło tu o jeden 
budynek w rodzaju hotelu, 
lecz o małe indywidualne dom 
ki. Mogły się tu zaangażować 
Fundusz Rozwoju Rolnictwa, 
a także kwoty płynące z opie 
kj społecznej na remonty no 
i nie bez udziału samego, zain­
teresowanego. Domki byłyby 
na dożywocie. Tylko w Luba­
szu jest 30 osób, które zdały, 
lub zdają swoje gospodarstwa- 
i bezwzględnie zasługują na 
„złotą” jesień życia. Mają też 
prawo pozostać w środowisku 
w którym spędzili znaczną 
jego większość — wszak sta­
rych drzew się nie przesadza.

Niestety, jest to ciągle jesz 
cze pomysł — chciałbym 
przypomnieć go na nadcho­
dzącym kongresie.

Rozmawiała:

JOLANTA PĘDZIWIATR

ZSL realizują liczne zobowią­
zania produkcyjne i czyny spo 
łcczne dla uczczenia 40-lecia 
Polski Ludowej i 90-lecia ru­
chu ludowego. Do tej pory wy 
konali je na kwotę ponad 27,5 
min zł, a ogólna wartość pod­
jętych bzynów i zobowiązań się 
ga sumy 64 min zł. Najwię­
cej czynów społecznych doty­
czy budowy, remontów i mo­
dernizacji obiektów kultury — 
ponad 19 min zł, budowy, na­
prawy ponad 48 km dróg lokal 
nych o wartości przekraczają 
cej 9 min zł, remontów obiek 
tów oświatowych — 3,6 min 
zł. Tak np. ludowcy ze wsi 
Rzyczkowo w gminie. Miejskń 
Górka wezmą udział w budo­
wie świetlicy, w Konarach w 
tej samej gminie w zakłada­
niu kanalizacji. W Pogorzeli i 
Kromolicach powstaną w czy­
nie społecznym 2 domy straża­
ka, w Kószanowie w gminie 
Śmigiel założy , się kanaliza­
cję.

Zobowiązania produkcyjne 
opiewają na dodatkową dosta­
wę 424 sztuk żywca, w tym 
419 tuczników. Najwięcej za­
deklarowali sprzedać dodatko 
wo państwu ludowcy w gminie 
Miejska Górka — 110 sztuk 
żywca i w gminie Przemęt — 
48 sztuk zwierząt rzeźnych.

(emp)

sprawy ochrony środowiska i 
gospodarki wodnej, a także 
dyrektorzy wybranych zakła­
dów przemysłowych. Nara­
dzie przewodniczył wicepre­
mier Edward Kowalczyk. Za 
gajając spotkanie powiedział 
m. in., że rząd podejmując 
wobec Sejmu inicjatywę po­
wołania Urzędu Ochrony Sro 
dowiska i Gospodarki Wod­
nej jest’ zdecydowany 'poprze?, 
-ten" urząd podjąć intensywne 
działam ia porządkujące osta­
tecznie sprawy ochrony śro­
dowiska .w Polsce.' 

dawaniu strzałów Markowi K. 
oraz Henrykowi Z. zarzuca 
się posiadanie broni bez zezwo 
lenia.

W pierwszym dniu procesu, 
który-potrwa około miesiąca, 
wyjaśnienia składał Grzegorz 
P„ który przyznał się do od­
dania strzałów, skierowanych 
w kierunku świecącej lampy 
umieszczonej nad wejściem do 
remizy, (msj) /

Papier i Kwidzyna
(PAP) Rozruch pierwszej 

maszyny papierniczej w Za­
kładach Cel ulozowo-Papi er- 
niczych w Kwidzynie, powi­
nien nastąpić najpóźniej do. 

30 września br., a produkcja 
papieru winna się rozpocząć 
przed upływem bieżącego ro­
ku.

POGODA |
Poznańskie Biuro Próg no? In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu­
rzenie na ogół duże, miejscami 
możliwe słabe opady deszczu z.e 
śniegiem lub deszczu. W nocy 1 
rano lokalnie mgła. Temperatura, 
minimalna około 0, maksymalna 
od 4 do 6 stopni. Wiatr słaby t 
umiarkowany południowo-zachod­
ni i zachodni

Wczoraj o M zanotowano' w 
Kole 6, Lesznie 1 Gorzowie * 
Poznaniu i Pile 4 stopnie.

Ciśnienie 749,9 nim czyli 999 
hPa.

Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował Kazimierz Brzezicki

Nr indeksu 85028 A-M
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u ostrych
konfliktów Dołitycznych Po]»k* 
* aje ń< krajem spokojnym, 
normalnym. Część prasy *za- 
chodnięj nie chce jednak przy­
jęć do wiadomości tego kie­
runku ewolucji. W wygasłym 
polskim ognisku wyszukuje 
tlące się jeszcze węgielki i bez­
owocnie dmucha, dmucha, że­
by zrobić z tego ogień. Prze­
jawia się w tym upór tych za­
chodnich sił politycznych, któ— 
i • upatrzyły sobie Warszawę 
na europejski Bejrut, a nie 
chcą pogodzić się z faktami 
świadczącymi o nietrafności tej 
ich stawki. Jesteśmy jedynym 
w świecie krajem o którym 
wiadomości z takich to na przy 
kład powodów pojawiają się 
w' dziennikach telewizyjnych 
Zachodu i na pierwszych1 stro­
nach gazet: jeden wikary zo­
stał proboszczem; pewien kre­
wny byłego działacza opozycji 
bardzo się upił z tragicznym 
dla siebie skutkiem; lekarz nie 
był zadowolony z elektrokar- 
diogramu jednego z więźniów 
— i tak co tydzień. Najnowsza 
sensacja prasy zachodniej, a 
przede wszystkim Wolnej Eu- 
ropy jest taka, że pewien eme­
rytowany mecenas napisał Ust 
i nazwał go otwartym Za ty­
dzień, być może pies partyj­
nego pokąsa panią Wałęsową. 
Tego rodzaju ewenementy słu­
żą do podmecama światowej 
opinii sprawą polską, której 
nie ma

Emerytowany adwokat Wła­
dysław Siia-Nowicki przekazał 
do zachodnich rozgłośni list 
ukazujący Polskę jako kraj, 
rządzony policyjną prowoka­
cją. Bojownik polityczny tak 
zdominował osobowość Siły- 
Nowickiego. że zamordował w 
nim doświadczonego prawnika. 
Mecenas dowolnie łączy i in­
terpretuje wydarzania, operuje 
jako prawdą plotkami i licz­
nymi pomówieniami. W. Siła- 
Nowieki wie doskonale jak 
bardzo w trakcie toczących się 
śledztw to co „wieść gminna” 
niesie odbiega od fachowego 
ustalania prawdy. Zna także 
system taśmowej fabrykacji 
pomówień funkcjonujący w 
środowisku ludzi walczących 
z socjalizmem. Oni łgarstw nie 
odwołują, gdy wszystko po 
kolęd co puszczą w świat oka­
zuje się nieprawdą — nie po­
noszą odpowiedzialności za 
słowo, tylko /przystępują 
do preparowania kolejnej kła­
mliwej rewelacja. Ponieważ 
mec. Siła-Nowicki jest adwo­
katem i człowiekiem otrzas­
kanym z metodami propagan­
dowymi dostarczycieli bujd dla 
Wolnej Europy więc jego list 
nie może być błędem stroska­
nego obywatela dobrej woli, 
lecz jest świadomym kłam­
stwem i pot warzą.

Po 13 grudnia 1981 r. fa­
brykacja zniesławień zaczęła 
się od wiadomości o dziesiąt­
kach tysięcy członków „Soli­
darności” trzymanych' na spor­
towych stadionach, gdzie po­
lewani lodowata wodą zama- 

* rzają. Dziś spotwarzane pole­
ga na rozdymani-u i przeina­
czaniu faktów, które w rze­
czywistości wyglądają inaczej. 
O U technologia zmyśleń za­
stosowana przez mec. W. Siłę- 
Nowickiego w jego liście ot­
wartym:

Emerytowany adwokat twier 
dzi. że aresztowanie jego ko­
legi mecenasa Macieja Będnar 
kie,wieża onarte test o cały 
sp^t orowokacji Ich celem 

■ — odsunięcie od aktywności 
zawodowe! Obrońcy depczące­
go rzekomo no ni etach a na ra­
fowi ścigani? i nr zen łkające­
go jego nieprawość’.'

Siła-Nowicki. p^z*. że 3 ma­
ja 1983 r zorganizowana bo-

Czytajqc list otwarty W. Siły-Nowickiego

O środkach godnych celu
jówka dokonała nagle terro­
rystycznej napaści na klasz­
tor św Marcina w Warsza­
wie Sugeruje że aparat ści­
gania udawał, że nie umie 
wykryć terrorystów Ponieważ 
Bednarkiewicz pracował pad 
udowodnieniem że nieznani 
sprawcy to cywilni funkcjo­
nariusze MO spotkała go za 
to sroga zemsta

Bardzo to wszystko sensa­
cyjnie brzmi, tyle, że nikt ni­
gdy nie poszukiwał żadnych 
nieznanych sprawców 3 maja 
1983 r. na Starym Mieście zor­
ganizowano nielegalna demon­
strację Następnie na ulicach 
pozostały awanturujące sie 
grupy, które m.in obrzucały 
kamieniami milicje Jedna z 
takich grup uciekając przed 
funkcjonariuszami MO w cy­
wilu poszukała schronienia na 
terenie przylegającym do ko­
ścioła św Marcina Należało 
to do stałego soosobu postę­
powania rozwydrzonych oso­
bników W czasie niemal 
wszystkich występów ulicz­
nych wykorzystywali oni miej 
sca sakralne, lub ich bezpośre­
dnie sąsiedztwo. abv sie schro 
nić. przegrupować i ponownie 
wyruszać na ulice. Jest to o- 
gólnie znany sposób naduży­
wania miejsc kultu religijne­
go. Kolo kościoła św Marci­
na uciekający poczuli się pe­
wniej i zaatakowali ścigają­
cych ich milicjantów

S i ł a -No w i ck i przedstawia 
sprawę tal. jakoby to ścigają­
cy. a nie ścigani we? zli w kon 
flikt z prawem i tworzy wra­
żenie. że milicja konsoiruje 
tożsamość osób, które w po­
goni za demonstrantami zna­
lazły się na terenie kościel­
nym. Tymczasem nikt nigdy 
nie przeczył, że byli to funk­
cjonariusze milicji spełniają­
cy swoją powinność. Nato­
miast ośpby winne przestęp­
stwa polegającego na atako­
waniu sił porządkowych, bro­
niąc się przed odpowiedzial­
nością twierdziły, że nie wie­
działy iż mają do czynienia z 
osobami urzędowymi. To one 
więc wymyśliły ' „nieznanych 
sprawców”,' choęiaż funkcjo­
nariusze MO w toku zajścia 
głośno oświadczali kim są. Me 
cenas Siła-Nowicki całą sy­
tuację odwraca i to sztorcem 
wobec prawdy oraz przemil­
cza fakt, że funkcjonariusze 
MO znaleźli- sie wobec de­
monstrantów atakujących ich 
kijami, wspomaganych zresz­
tą przez ...inteligentów z opo- 
zreji”. którzy wybiegli z bu­
dynku przykościelnego i wzię 
li się do rękoczynów.

Następnie adwokat wyko­
rzystuje do zniesławiania or­
ganów państwa społecznie bul 
wersujaca sprawę tragicznej 
śmierci Grzegorza Przemyka.
Twierdzi mianowicie. • że orga­
na- ścigania dążą do zaciem­
nienia sprawy do krycia 
sprawców przestęnstwa. osło­
nienia ich przed odpowiedział 
nością. Ma sie przy tvm jako-' 
by stosować ' zastraszanie 
świadków, groźby a nawet po 
rwania. Te nacechowane tu­
petom Domówienia zdumiewa­
ją szczególnie ponieważ pod­
pisuje je adwokat wiedzący 
fwn jest odpowiedzialność za 
słowa. „Wszelkie poszlaki 
wskazuj *e Grzegorz Prze­
mek odniósł śmiertelne obra­
żenia w toku bicia go na oo- 
^erunku MO...” — powiada 
SUa-Nnwicki Cóż to ^9 nraW 

nik, któremu wystarczają po­
szlaki, by z góry mieć pew­
ność kto bił i to ze śmiertel­
nym skutkiem? Cóż to za ad­
wokat, który żmudne wyjaś­
nianie przez organy śledcze 
także innych, o wiele silniej­
szych zresztą poszlak kwalifi­
kuje jako zaciemnianie, a nie 
rozjaśnianie sprawy, ukrywa­
nia sprawców, nie zaś zmie­
rzanie do ich ujawnienia? Me 
cenasa ponoszą złe emocje po 
nieważ on z góry 1 nie przej­
mując się faktami odrzuca 
wszystko co nie pasuje do po­
ręcznej mu politycznie tezy o 
winie milicjantów, Zarazem 
emerytowany adwokat zarzu­
ca władzom kraju naginanie 
praworządnego postępowania 
do politycznych założeń i 
ostrzega przed takim postępo­
waniem. Gdyby — mówiąc 
żartobliwie — Sile-Nowickie- 
mu powiodły się jego prag­
nienia zmiany ustroju i stał 
się prokuratorem nikomu nie 
życzyłbym znalezienia się w 
jego rękach.

Organy ścigania nie przesą­
dzają wyników śledztwa, a 
tym bardziej procesu w tra­
gicznej sprawie o spowodowa­
nie śmierci Grzegorza Prze­
myka. ale nie wolno tego czy­
nić także panu Sile-Nowickie- 
mu. W szczególności Siła-No­
wicki bez żadnego dowodu wy 
daje poprzez zachodnie roz­
głośnie, a więc w paszkwi- 
lanckiej intencji propagando­
wej wyrok skazujący na jed­
nych podejrzanych — prote­
stując natomiast przeciw 
sprawdzaniu innych dowo­
dów. tak wyrazistych, że 
właśnie ich pomijanie stano­
wiłoby bezprawie...

Równocześnie zacietrzewio­
ny emeryt dla zmylenia ludzi 
niezorientowanych i specyficz 
nego politycznie ukierunko­
wania emocji sypie insynua­
cjami. Przykłady.

SIŁA-NOWICKI: Milicja blo 
kuje mieszkanie matki Prze­
myka.

PRAWDA: Sąsiedzi wzywa­
li pogotowie milicyjne z po­
wodu hałaśliwych spotkań to­
warzyskich u p. Barbary Sa­
dowskiej.

SIŁA-NOWICKI: Uprowa­
dzenie ze szkoły przez niezna­
nych sprawców kolegi Przemy 
ka.

PRAWDA: Młodzieniec, dziś 
student szkoły aktorskiej, zmy 
ślił uprowadzenie jakąś taje­
mnicza furgonetka w niewyja­
śnionym przezeń celu. Do ścią 
gającego nań uwagę fantazjo­
wania skłoniło go kręcenie się 
wokół szkoły szukaiących sen­
sacji korespondentów zachod­
nich. Cała bujda od -dawna dla 
nikogo nie ulega wątpliwości.

SIŁA NOWICKI: Organy 
ścigania gmatwają śledztwo.

PRAWDA: Kolega Przemy­
ka. późniejszv świadek twier­
dzący. że milicja bila Przemy 
ka. zniknął zaraz po tragicz­
nym Wydarzeniu na przeciąg 
tygodnia i nie można go było 
przesłuchać. Zjawił sie złożvć 
zeznania dooiero wówczas, gdy 
wyniki sekcji zwłok znane już 
bvłv adwokatom — pełnomoc­
nikom matkj Przemyka. Dziw 
nvm trafem ów świadek jest 
bliskim przyjacielem matki 
zmarłego i dziwnym trafem je 
go zeznania idealnie pasowa­
ły dn wm’ków •sekcji zwłok. 
Na filmie kręconym w czasie 

MO utrwalona jest też scena, 
gdzie świadka tego adwokat 
instruuje w jaki sposób ma po 
kazywać uderzenia, które, jak 
twierdzi, milicjanci zadali 
Przemykowi. Inni świadkowie 
z obozu „antymilicyjnego” tak 
że zwlekali ze złożeniem ze­
znań. Matka zmarłego przez blis 
ko miesiąc zasłaniała się zwoi 
nieniem lekarskim chociaż tyl 
ku z jrganami śledczymi nie 
była w stanie rozmawiać. Stan 
zdrowia pozwalał jej natomiast 
udzielać wywiadów zachodniej 
prasie.

SIŁA-NOWICKI: Rzecznik 
Komendy Stołecznej MO skła­
mał, że Grzegorz Przemyte w 
ogóle nie był w Komisariacie 
MO

PRAWDA: Każdy może 
sprawdzić w opublikowanym 
w prasie komunikacie rzecz­
nika prasowego KS MO z 17 
maja 1983. że nie ma w nim 
takiego twierdzenia.

SIŁA-NOWICKI — Zeznanie 
sanitariuszy pogotowia ratun­
kowego o tym, że pobili Grze­
gorza Przemyka — to „cud 
śledczy”, matactwo organów 
ścigania.

PRAWDA: Bicie pacjentów 
było stałym zwyczajem tych' 
sanitariuszy, co jest bogato 
udokumentowane. O . biciu 
Przemyka przez sanitariuszy 
dowodzą nie tylko ich zezna­
nia. ale i postronnych świad­
ków. Jeden z przypuszczalnych 
winowajców nie dopiero w trak 
.cię śledztwa poczuł się winny 
śmierci Przemyka, lecz , stało 
się to nim go objęło śledztwo. 
Dwukrotnie bowiem jeździł do 
Częstochowy i zamawiał msze 
za duszę Grzegorza Przemyka. 
Są i dowody pisane jego wy­
rzutów sumienia z tego powo­
du. Dokumentacja dowodowa 
przebiegu zdarzeń to zresztą 
nie jakieś tam proste wyzna­
nie, lecz cały łańcuch poszlak 
i dowodów.

Mecenas Siła-Nowicki nie 
musi — ani nawet nie może 
znać całego materiału śledcze­
go. Jednakże nikt nie ma pra- 

ani w Intencji politycznej, 
w oparciu 

o niewiedze publicznie zniesła­
wiać organów państwa.

Następną, niezależna zresztą 
od sprawy śmierci Przemyka 
kwestia jaką mec. Siła-Nowic- 

. ki czyni przedmiotem swoich 
protestów iest aresztowanie 
adwokata M. Bednarkiewicza.

Przedstawia on rzecz tak: 
B ed nar k ie w i c za a r es ztowąn o. 
gdyż jako adwokat występował 
i w sprawie incydentu koło 
kościoła św. Marcina i iako 
pełnomocnik matki G. Prze­
myka. W tym miejscu należv 
nadmienić, iż tego tvpu snlotv 
personalne. wvnikaią stad, że 
w ogóle w różnych destabili­
zacyjnych akcjach politycznych 
bierze w Warszawie udział 
ograniczona liczba różnorodnie 
powiązanych ze sobą osób. Tch 
wiec nazwiska w różny sposób 
nojawiaja sie w związku z o 
kreślonym typem zdarzeń. Na­
tomiast Główny powód areszto­
wania M. Bednarkiewicza to 
pomaganie dezerterów: w ukrv 
waniu sie f nakłanianie co do 
przestępstw. Siła-Nowicki na­
zywa te snrawe „cynjczna pro­
wokacją” organów ścigania 
ma jarą na relu wyeliminowa­
nie Bednarkiewicza z udziału 
w sprawie Pr^emrka.

Dezerter z ZOMO zdemrte- 
. nr noźd^!nmiku. 198? r. 

w a.
ani żadnej innej

jeżeli Siła-Nowicki głosi, że 
zastał nasłany do adwokata 
jako prowokator przyjąć na­
leży, że w pięć miesięcy wcze­
śniej reżyserzy rzekomej pro­
wokacji przewidywali incydent 
kolo kościoła św. Marcina oraz 
planowali zabicie Grzegorza 
Przemyka i w tym celu szy­
kowali prowokatora. Jednakże 
sam Siła-Nowicki podkreśla 
że śmierć Przemyka spowodo­
wana zoatała nieumyślnie. Wią 
domo, że o matce jego B. Sa­
dowskiej po raz pierwszy kto­
kolwiek w ogóle usłyszał do­
piero z . okazji - incydentu 
kolo kościo^i ' św. Marci­
na. Nawet zaś gdyby 
milicjanci na niemal pół ro­
ku wcześniej planowali — nie 
wiedzieć czemu i po co — po­
bicie ucznia nikt już naprawdę 
nie potrafiłby przewidzieć w 
październiku 82 r„ że w maju 
83 r. adwokat Bednarkiewicz 
dostanie pełnomocnictwo do 
prowadzenia spra-w. które wła­
śnie w maju zaistniały.

Wlad vsła w Siła-Nowicki
stwierdza, że w marcu 1983 
r. Bednarkiewicz mu onowa- 
dał. że przvsżedł do niego de­
zerter z ZOMO Jest to dwa 
miesiące wcześniej, niż zda­
rzyła się sprawa Przemyka. 
Siłę-Nowickiego zawodzi chy­
ba pamięć o tym na czym po­
lega jakakolwiek logika dowo­
dzenia.

Autor listu otwartego twier­
dzi. że mec Bednarkiewicz od 
razu w dezerterze przejrzał 
prowokatora, wygonił go precz 
i więcej nie widywał Jednak­
że nie tylko w oparciu o ze­
znania dezertera z ZOMO 
stwierdzono, że widywali' się 
25—30 razy. I nie tylko ten 
jeden świadek stwierdza, że 
dezerter otrzymywał od me­
cenasa duże pieniądze i że 
usiłował’ za nie pozyskać ta­
jemnice milicyjne i sprzęt.

Kłamstwem jest twierdze­
nie. że w czasie rewizji u mec. 
Bednarkiewicza postąpiono 
wbrew prawu, a mianowicie 
organy ścigania zawładnęły 
aktami obrończymi i złamały 
tajemnice adwokacką. Prze­
szukanie mieszkania odbyło 
się w obecności prokuratora, 
M. Bednarkiewicza oraz ad­
wokata Jacka Kondrackiego 
przybranego przez Bednarkie- 
wicza na świadka. Dokumenty 
przeglądano w obecności Be­
dnarkiewicza. a następnie w 
całości zwrócono je do zespo­
łu adwokackiego. M. Bednar­
kiewicz biegłv przecież w zna­
jomości prawa nie wniósł ża­
dnego zażalenia na sposób po­
stępowania

Mecenas Siła-Nowicki czy­
ni nawet zarzut z tego, że me­
cenasa Bednarkiewicza areszto 
wano dopiero w styczniu 1984 
(po zakończeniu na tym eta­
pie śledztwa w sprawie śmier­
ci Przemyka! chociaż o- jego 
powiązaniach z dezerterem or­
gany ścigania dowiedziały się 
już w czerwcu 1983. Gdyby 
jednak Bednarkiewicz areszto­
wany został wcześniej, Siła- 
Nowicki pisałby tym bardziej, 
że chodzi tu o zmącenie śle­
dztwa w sprawie śmierci Prze 
myka przez aresztowanie ' u- 
czestnika czynności śledczych. 
Autor listu przeciwko orga­
nom ścigania odwraca więc i 
tę zwlokę wynikająca m.in. z 
intencji, aby śledztwo w spra­
wie śmierci G Przemyka do­
kończone zostało bez zmiany 
pełnomocnika matki zmarłe­
go. Przeciwko organom ści­

gania obraca on też faltt. ie 
nim are^ztowary one Bedna-r- 
kiewicza sprawdzały akrupu- 
latnie wpierw fakty świad­
czące o jego winie. Wreszcie 
zarzut czyni i z tego, że r>o 
ogłoszeniu amnestii, Bednar- 
kiewicza poinformowano * 
tym co już wdadomo organom 
ścigania o jego sprzecznych 
z prawem poczynaniach. Po­
stąpiono zresztą zgodnie z czę­
stą praktyka organów ściga­
nia. które ze względów huma­
nitarnych raczej nakłaniały 
ludzi do korzystania z amne­
stii, niż pospieszały z repre­
sją karną Po prostu mec. 
Siła-Nowicki gotów jest <xkar 
żać organv ścigania i inne 
władze PRL o wszystko co­
kolwiek czynią, nawet gdy po- 
stapih' faktycznie na korzyść 
jego przyjaciół Taka, jest lo­
gika politycznego zacietrze­
wienia — i w taką ona nie­
kiedy wyradza się niegodzi- 
wość ■ .

Wskazuje to, że Jakikol­
wiek gesty czy odruchy o eh» 
rakterze humanitarnym w sto­
sunku do ludzi tak zajadłych 
jak Bednarkiewicz czy Siła- 
Nowicki są bezcelowe.

W sprawie śmierci Grzego­
rza Przemyka zrobiono ze 
strony władz wiele, by wy­
jaśnić to tragiczne wydarze­
nie obiektywnie, rzetelnie i 
sprawiedliwie Od samego-po­
czątku wielokrotnie, publicznie 
oświadczono, że sprawcy zo­
staną ujawnieni i ukarani nip- 
za-leżnie od tego kim są. Od 
początku do czynności śled­
czych dopuszczono pełnomocni 
ka matki zmarłego Apelowa­
no o unikanie zbędnych emo­
cji i zadrażnień. Dołożono 
wszelkich starań by wszech­
stronnie wyjaśnić wszystkie 
wątki i poszlaki A jednak nie 
oglądając się na nic. w spo­
sób bezwzględny i cyniczny 
przeciwnicy wykorzystali spra 
wę tragicznej śmierci młode­
go człowieka do własnych ee- 
lów politycznych dla ataku na 
władzę, a zwłaszcza na orga­
ny ścigania, do jątrzenia, -pod­
grzewania nastrojów; siania 
nienawiści.

Teraz, kiedy po wielu mie­
siącach żmudnych wysiłków-u- 
jawnienie całej prawdy wyda- 
je się być coraz bliższe i c©raz 
bardziej realne, „obrońcy pra 
wa i prawdy” przystępują do 
kontrataku. Nie cofają się 
przed żadnym przeinaczeniem 
faktów. List Władysława Sfły- 
Nowickiego jest najlepszym tę 
go dowodem. Z pozapolitycz­
nych powodów stanowi on zaś 
zadziwiającą osobliwość. Czło. 
wiek którego zawodem była o- 
brona — występuję w roli os­
karżyciela i to w sposób jawnie 
stronniczy i niemoralny, gdyż 
operując fałszem i pomówi®- 
niami. Tylko jedno jest w liś­
cie Siły-Nowickiego nie tyle 
oburzające, có właściwie smu­
tne: zatrata zdolności logiczne 
go rozumowania. Jednak pode­
szły wiek i przejście na emery 
turę nie zwalniają przecież ek« 
mecenasa z obowiązku postępo 
Wania w zgodzie z zasadą za­
chowywania godności i uczci­
wości, jak tego wymaga ślubo­
wanie adwokackie i etyka za­
wodowa. Mec. Siła-Nowicki 
ko członek Naczelnej Rady A- 
dwokackiej nadal powinien być 
jej stróżem. Jego oszczercze za 
rzuty wobec włąd?. państwo­
wych zostały publicznie.ogłoszę 
ne poprzez zachodnie środki 
masowego przekazu. Skłania tę 
do zacytowania zwrotu, które­
go Władysław Siła-Nowicki u- 
żył w swoim liście: „świadę- 
my wszystkich konsekwencji i 
z pełnym poczuciem odnowę e- 
działności za każde moje sło­
wo...” no cóż. słowo się rzekłn.

JERZY NOWOM1EJSKI
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Takiego pogrzebu w Rogoż 
nie już dawno nie byio. A 
kto wie, czy w ogóle się 

zdarzył. Nieprzebrany tłum po 
dążał w kondukcie, mało kto 
nie miał łez w oczach, mało 
kto potrafił opanować wzru­
szenie. Bo choć każda śmierć 
jest przygnębiająca, ta okaza­
ła się niebywale okrutna. Za­
brała to, co zwykła się okre­
ślać największym szczęściem. 
Dzieci. Czworo z jednej rodzi­
ny od razu. Kilkuletnich. Bez­
bronnych.

*

Boguniewo, 5 kilometrów 
od Rogoźna, 27 lutego. Z 
tu trzeba skręcić na wyboistą 
drogę. I już widać fermę dro 
biu Rolniczej Spółdzielni Pro 
dukcyjnej; To właśnie naprze­
ciw niej nastąpił ów dramat. 
Kierowniczka — Jolanta Dę- 
bowiak kilka razy mocno za­
ciąga się papierosem, zanim 
—cedząc ^łowa — wróci do 
tamtego zdarzenia.

— Dziesięć dni minęło od 
pożaru, a zdaje. mi się, jak 
by to było kilka zaledwie go­
dzin temu. Do teraz mam w 
uszach przeraźliwy krzyk, któ 
ry dobiegł do naszego kurnika 
nd strony budynków mieszkał 
nych. Uświadomiłam sobie, że 
coś musi się dziać niedobrego. 
Do okna trzeba się u nas nie

Nie ma do
co wdrapać. Zobaczyłam dym 
walący z okien sąsiedniego do 
mu. w którym mieszkali G.

Budynek jest parterowy, 
dwurodzinny. Zielonkawy' tynk 
w wielu miejscach jest czar­
ny. Mur osmalony zwłaszcza 
wokół okien. Nie mają one 
szyb. Widać wyraźne ślady la 
nia wody.

— Wybiegłyśmy z innymi 
paniami — kontynuuje kie­
rowniczka fermy — jak któ­
ra stała. To zaledwie kilkadzie 
siąt kroków, ale nogi miałam 
niczym z wąty. Pojawiły się 
języki ognia, dym był coraz 
gęstszy, gryzł w gardle niesa­
mowicie. Mię można się było

kogo i do czego wracać
nawet zbliżyć. Ktoś już po­
biegł zatelefonować po straż. 
Wokół domu biegali z trwogą 
małżonkowie G. Ona próbo­
wała wybijać szyby w oknach. 
Nie bardzo wiedziałam po co, 
lecz zaraz okazało się — ku 
przerażeniu wszystkich —) że 
w środku są dzieci. Pięciolet­
ni Maciek i trzy jego młodsze 
siostrzyczki. Znałam , całą 
czwórkę, bo widywałam ją co 
dziennie przed domem. Były 
takie sympatyczne i rezolut­
ne. Zaczęłam płakać i krzy­
czeć, namawiałam mężczyzn, 
żeby spróbowali wejść do 
środka, bo do przyjazdu stra­
żaków jeszcz® trochę czasu 

minie i wtedy może już być za 
późno. Niestety, nikt się nip od 
ważył natychmiast, a po przy­
byciu straży było już rzeczy­
wiście za późno.

Widok wnętrza domu przy­
gnębia. Wszędzie ostra woń 
spalenizny. W jednym pokoju 
resztki mebli. Trudno nawet 
rozpoznać, że to segment. Po 
telewizorze niewiele zostało.

Sąsiedni pokój to ten, w któ 
rym przebywały dzieci. Prawie 
wszystko się wypaliło. Nawet 
podłogi nie.ma. Jakieś zwęglo 
ne fragmenty drzwi i czegoś, 
co trudno rozpoznać. Pod ścia 
ną nieco pochylony piec kaf­
lowy z dziurą wdelkości kilku 

pięści. Duży otwór także w 
sąsiedztwie rury łączącej piec 
z przewodem kominowym.

Tuż przy domu mały ogró­
dek. Miły a-jakże zarazem tra 
giczny w swej wymowie. Wszy 
stko wygląda tak, jakby jesz­
cze przed chwilą dzieci się w 
nim bawiły. W piaskownicy po 
rozrzucane 'zabawki, łopatki, 
garnuszki. Obok stolik z pięcio 
ma stołkami. I pięć huśtawek. 
Bo tyle było dzieci u G. Zo­
stało tylko jedno — najstar­
szy chłopak, który chodzi do 
„zerówki” i wówczas był aku­
rat w szkole...

*
Komeńdant rejonowy straży 

pożarnych w Wągrowcu —

na utr. 4
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(PAP) Członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewo­
dniczący Komisji Organów 
Przedstawicielskich i Samorzą 
du KC PZPR — Zbigniew 
Messner udzielił Polskiej A- 
gencji Prasowej wypowiedzi 
na temat doświadczeń komi­
sji po IX Zjeździe partii. Oto 
treść wypowiedzi: W sferze 
zainteresowali Komisji Orga­
nów Przedstawicielskich i Sa 
morządu KC PZPR znajdują 
się m. in. problemy samorzą­
du pracowniczego, spółdziel­
czego, rolniczego i terytorial­
nego, funkcjonowania rad na­
rodowych i praca radnych — 
członków PZPR, a także opi­
niowanie założeń i projektów 
ustaw sejmowych dotyczących 
ludowładztwa i samorządno­
ści.

Od IX Nadzwyczajnego Zja­
zdu partii odbyliśmy 16 posic 
dzeń naszej komisji omawia­
jąc 40 tematów merytorycz­
nych, podejmując w sprawach 
zasadniczych stanowisko, 
przedstawiając opinie lub 
wnioski. Dokumenty te służy­
ły wydziałom Komitetu Cen­
tralnego, instytucjom i orga­
nizacjom centralnym oraz ko­
mitetom wojewódzkim do for 
malowania zadań partyjno-po 
litycznych w ich działalności.

Głównym celem komisji 
jest dążenie do zwiększenia 
aktywności członków partii w 
organach przedstawicielskich 
i samorządowych. Służą temu 
w.ypracowane stanowiska ko­
misji m. in. w sprawie: zadań 
organizacji partyjnych w sa-

Nowy przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa
(PAR) Z dniem 1 fnarca prze 

wodnictwo w Radzie Bezpie­
czeństwa objął ambasador Pe 
ru przy ONZ, Javier Arias 
Stella. W lutym obowiązki te 
na zasadzie rotacji w porząd­
ku alfabetycznym pełnił przed 
sfawiciel Pakistanu, Sardar 
Shah Nawa z.

„Błękitne hełmy”
nie pojadą do Libanu
(PAP) Rada Bezpieczeństwa 

odrzuciła francuski projekt re 
zolucji w sprawie skierowania 
do Bejrutu pokojowych sil 
Narodów Zjednoczonych w ce­
lu zastąpienia przez ,,błękitne 
hełmy” stacjonujących tam 
międzynarodowych sił rozjem­
czych.

L. Taylor pokonała 
alkoholizm

(PAP) Słynna przez lata z 
gry aktorskiej i licznych mał­
żeństw Elizabeth Taylor po­
wiedziała dziennikarzom, że u- 
dało się jej przezwyciężyć al­
koholizm i narkomanię w ja­
kie popadła.

Elizabeth Taylor przebywała 
przez 6 tygodni w ośrodku re­
habilitacyjnym, gdzie na pół 
etatu pracowała jako sprzą­
taczka.

W poniedziałek Liz Taylor 
ukończyła 51 lat.

Dokończenie ze str. 3

Andrzej Brandt twierdzi, iż w 
województwie pilskim jeszcze 
podobnego tragicznego pożaru 
nie było, a najstarsi strażacy 
wągrowieccy też takiego nie 
pamiętają. Sam do dzisiaj nie 
może się uspokoić, bo był 
świadkiem wszystkiego. Wóz 
wągrowiecki przyjechał nieco 
później od dwóch z Rogoźna, 
stawili się również strażacy z 
Budziszewka i Parkowa.

— Wielkiego ognia nie było 
— mówi — więc szybko został o- 
panowany. Czad natomiast u- 
niemożliwiał wręcz wejścia do 

wnętrza. Krótko przed nami zde 
cydował się na to jakiś starszy 
mężczyzna, miejscowy. Okaza­
ło się, że trójka dzieci siedzia 
ła bodaj na wersalce trzyma­
jąc się za rączki. Ciała były 
już częściowo zwęglone. Naj­
młodszej dziewczynki nie moż

Przed Krajową Konferencją Delegatów PZPR

Zwiększyć aktywność członków 
w organach przedstawicielskich

morządnym przedsiębiorstwie 
i dalszym rozwoju samorządno 
ści pracowniczej, zadań instan 
cji partyjnych i zespołów rad 
nych — członków PZPR w 
aktywizacji i umacnianiu rad 
narodowych, pracy i zadań 
członków PZPR w organach 
samorządowych spółdzielczo­
ści zaopatrzenia i zbytu, mle­
czarskiej, bankowej, ogrodni- 
czo-pszczel ar sklej, czy też za­
dań sołtysów w organizowa­
niu życia społeczności wiej­
skiej.

Komisja poświęciła również 
wiele uwagi procesowi odbu­
dowy nowych związków zawo 
dowych, uczestniczyła w dy­
skusjach nad przyszłością i 
aktualnymi problemami ruchu 
związkowego. Wypracowała 
stanowisko wobec projektów 
tak ważnych aktów prawnych 
jak ustawa o sytemie rad na­
rodowych i samorządzie tery­
torialnym, o samorządzie rol­
niczym, o związkach zawodo­
wych, o inspekcji pracy, o Try 
bunale Konstytucyjnym, czy 
ordynacji wyborczej do rad na 
rodowych.

Kontrolowaliśmy też stopień 
realizacji wniosków dotyczą­
cych organów przedstawiciel­
skich i samorządu jakie zosta­

Z. Szałajda przebywał w Moskwie

Współpracatechniczna 
i gospodarcza Polski i ZSRR

(PAP) W Moskwie przebywał 
wicepremier Zbigniew Szałajda 
wraz z grupą działaczy gospo­
darczych.

Z. Szałajda przeprowadził 
rozmdwy z wicepremierami 
ZSRR — Nikołajem Tałyzinem 
i Leonidem Smirnowem oraz 
z przewodniczącym Państwo­
wego Komitetu Rady Minis­
trów ZSRR do spraw Stosun­
ków Gospodarczych z Zagrani­
cą, Jakowem Riabowem. Te­
matem rozmowy były sprawy 
rozwoju współpracy technicz­
nej i gospodarczej między prze 
myślami obu krajów.

Szczególną uwagę poświęco 
no urobiernom praktycznej re

Przodują Stany Zjednoczone

Na świecie odnotowano
1469 eksplozji nuklearnych

(PAP) Jak wynika z opubli­
kowanych tu danych, od chwi­
li zrzucenia przez Stany Zjed­
noczone pierwszych bomb ato­
mowych na Hiroszimę i Naga­
saki w Japonii w 1945 r., do 
końca 1983 r. na świecie do­
konano łącznie 1.469 eksplozji 
nuklearnych.

We wspomnianym okresie 
najwięcej ładunków nuklear­
nych eksplodowały Stany Zje 
dnoczone — łącznie 756. Na 
drugim miejscu znajduje się 
Związek Radziecki — 529 eks­
plozji.

Nie ma do
na było w pokoju odnaleźć, bo 
znajdowała się cała w pierzy-1 
nie, jakby szukając powietrza. 
Tego widoku nie zapomnę do 
końca życia... I choć niezręcz 
nie może z tak wielkiego nie­
szczęścia czynić przestrogę, 
niechaj boguniewski pożar nią 
będzie. Dla wszystkich.

Bo to jednak właśnie brak 
wyobraźni przyczyniły się — 
jak wiele wskazuje — do te­
go dramatu. Otóż matka za­
mknęła na klucz pokój z czwór 
ką dzieci i rozpalonym ogniem 
w piecu. I wyszła z domu. Tym 
czasem nastąpił wybuch. Po 
prostu nagromadziło się sporo 
gazów i one wysadziły ścianę. 
To zresztą nie są odosobnione 
przypadki; były takie nawet 
w siedzibie wągrowieckiej ko­

ły zgłoszone na IX Zjeździe.
Natomiast z pracą członków 

partii w samorządzie ' pracow­
niczym oraz samorządzie spół 
dzielczości mieszkaniowej za­
poznała się komisja bezpo­
średnio w zakładach pracy i 

'spółdzielniach Chorzowa i Lu 
blina. Była to pożyteczna wi­
zyta, gdyż pozwalała na bez­
pośredni kontakt z działacza­
mi, służyła poznaniu ich opi­
nii i wniosków.

W najbliższym okresie ko­
misja skupiać się będzie głów 
nie na dalszym rozpoznawaniu 
roli i działalności *członków 
partii w spółdzielczości pracy, 
spółdzielczości inwalidów oraz 
rzemiośle, jak również w spo 
łeczno-zawodowych organiza­
cjach rolników. Tematykę tę 
chcemy podjąć wspólnie z na­
szymi sojusznikami — Zjedno 
ćzonym Stronnictwem Ludo­
wym i Stronnictwem Demokra 
tycznym.

Istotnym elementem naszej 
pracy będzie także sprawdza­
nie na ile nasze opinie, stano­
wiska czy wnioski zostały u- 
względnione w bieżącej pracy 
instancji i podstawowych orga 
nizacjach partyjnych, co się 
na skutek tego zmieniło, jaki 

alizacji podpisanych w końcu 
ubiegłego roku polsko-radziec­
kich porozumień gospodarczych 
o strategicznym znaczeniu dla 
naszego kraju, w tym dotyczą 
eych rozwoju bezpośredniej 
współpracy produkcyjnej, nau­
kowo-technicznej, kooperacyj­
nej oraz specjalizacyjnej mię­
dzy dużymi przedsiębiorstwa 
mi przemysłowymi Polski i 
ZSRR. Oceniono także prze­
bieg realizacji porozumień w 
sprawie technicznego i finan­
sowego udziału ZSRR w za­
kończeniu niektórych inwesty-. 
cji w naszym kraju, w tym 
zwłaszcza zakładów hutni­
czych.

Dalsze miejsca na tej liście 
zajmują: Francja — 120, W. 
Brytania — 36, Chińska Repu­
blika Ludowa — 27 oraz Indie, 
gdzie dokonano jednej próby, 
która — zdaniem rządu tego 
kraju nie miała charakteru mi 
litarnego.

Dotychczas 87 procent wszy­
stkich prób przypada na USA 
i ZSRR.

Najwięcej — 141 — eksplo­
zji nuklearnych zanotowano w 
1962 r. podczas, gdy w osta­
tnim roku tylko 51.

kogo i do czego wracać
mendy. Ale trudno jakoś lu­
dziom takie niebezpieczeństwo 
uświadomić.

Podobny pogląd wyraża szef 
Prokuratury Rejonowej w Wą 
growcu — Czesław Talarski:

— Dopiero taka groza prze 
konuje ludzi, jak wiele często 
ryzykują nierozważnym postę­
powaniem. Od wielu lat pra­
cuję w prokuraturze, ale jesz 
cze rjie zdarzyło mi się uczest­
niczyć w badaniu okoliczności 
pożaru, w którym śmierć po­
niosło czworo dzieci. To musi 
wstrząsnąć ludźmi. A co do 
boguniewskiego pożaru, to ni­
czego — oczywiście — nie moż 
na przesądzać. Mogę w każ­
dym razie powiedzieć, że właś 
nie zostało wszczęte śledztwo. 

jest postęp i efekty. Szczegól­
nie dokładnie chcemy skontro 
lować stan przygotowania do 
wdrożenia w życie ustawy o 
systemie rad narodowych i sa 
morządu terytorialnego. Uwa­
żamy bowiem, że przewodnią 
rolę w społeczeństwie partia 
powinna umacniać głównie po 
przez aktywną działalność jej 
członków, szczególnie w orga­
nach przedstawicielskich i sa­
morządowych, co prowadzi w 
prostej linii do umacniania 
państwa jako organizatora ży 
cia społecznego i gospodarcze 
go narodu. Nadal będziemy po 
dejmować działania zmierzają 
ce do umacniania obywatel­
skiej dyscypliny i poczucia od 
powiedziałności za sprawy na 
rodu i państwa, szerzyć posza 
nowanie dla prawa, porządku 
1 praworządności.

Na zakończenie chciałbym 
podkreślić, że do udziału w 
pracach komisji zapraszani są 
często przedstawiciele' samo­
rządów i organów przedstawi­
cielskich, którzy przedstawia­
ją swoje opinie i uwagi jak 
również dzielą się doświadczę 
niami z praktycznego dziala- 
nią. Pozwala to na wypraco­
wanie wniosków realnych, od 
powiadających rzeczywistej sy 
tuacji i potrzebom. W naszych 
posiedzeniach biorą także u- 
dział dziennikarze, którzy za­
poznają szerokie kręgi społe­
czeństwa z efektami działalno 
ści komisji, zajmowanymi 
przez nią stanowiskami i wnio 
skami w poszczególnych spra­
wach.

Kolejna kontrofensywa 
wojsk irańskich

(PAP) Rzecznik wojskowy 
Iraku oświadczył w czwartek 
w Bagdadzie, że wojska irań 
skie rozpoczęły w nocy ze śro 
dy na czwartek nowy atak na 
II Armię Iracką na wschód od 
Basry. „Nieprzyjaciel rozpo­
czął ostatniej nocy ataki na 
nasze wojska w strefie Basry 
Doszło do zaciętych walk, w 
których nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty” — powiedział 
rzecznik.

Dodał, że Irańczycy zdołali 
wtargnąć na pozycje 3 kom­
panii irackich na lewej flance 
armii, ale wojska irackie za­
częły okrążać napastników i 
wypierać ich.

Rzecznik nie pod'ał bliż­
szych szczegółów na temat 
walk, stwierdzając, że poinfor­
muje o nich później.

Proces antysemitów
(PAP) Prokurator zażądał 

kary dwóch lat więzienia dla 
35-letniego byłego policjanta. 
Hansa Dietricha Froehlicha. 
autora i producenta gry towa­
rzyskiej „Żydzie nie denerwuj 
się”. Freoehlich wzorował swą 
,grę” na „chińczyku”, a zwycię 
żal w niej ten, który najszyb­
ciej doprowadził Żydów do 
komór gazowych.

Roku więzienia w zawiesze­
niu zażądał prokurator dla 30- 
letniej Ingeborg Shulte, która 
zajmowała się rozpowszechnia 
niem „gry” po kraju.

*

Prezes RSP w Boguniewie — 
Józef Grewling mówi, że wy­
palony dom trzeba będzie praw 
dopodobnie rozebrać, bo chyba 
się już na niewiele przyda. A 
poza tym kto będzie chcial w 
nim zamieszkać? Pogorzelcom 
spółdzielnia zapewnia jednak 
daleko idącą pomoc. Okazują 
ją również władze gminne i 
miejscowa szkoła. Małżonko­
wie G. przeprowadzili się już 
z jednym synem do rodziców 
gdzieś w Rogoźnie.

I nie chcą — jak słychać — 
wracać. Nie ma do kogo i do 
czego. Zgryzoty dość i w każ­
dym innym miejscu.

PIOTR BOROWICZ

Z konkursu ,doznań — moje życie

Atrakcje tamtych Jeżyc
ę Z materiałów konkursu 
O „Poznań — moje życie” ogło- 
X szonego przez WTK oraz re- 
0 dakcje „Głosu Wielkopolskie- 
$ go" i „Nurtu", wybraliśmy 
O wspomnienia z przedwojen- 
0 nych Jeżyc, autorki, która 
X podpisała się pseudonimem 
X „Poznanianka". Poniżej pierw 
v sza część pracy.

r

Światło dzienne ujrzałam 
w Poznaniu — przeszło 
pół wieku temu, tu się 

wychowałam i tu chyba żywo 
ta dokonam.

Cale dzieciństwo spędziłam 
na Jeżycach — na granicy ze 
śródmieściem, gdyż moja uli­
ca zamknięta byłą- ulicą Jasną, 
która tę granicę stanowiła. 
Ulica Krasińskiego — moja 
ulicą — była wyasfaltowana, 
chociaż sąsiadująca z nią uli­
ca Mickiewicza, miała jeszcze 
bruk z kocich łbów.

„Krasina” była wspania­
łym terenem zabaw, gdyż 
auta przejeżdżały raz na go­
dzinę i chociaż takie jak ja 
kakaludy nie były dopuszcza­
ne do wspólnych gier, lubi­
łam patrzeć, jak chłopcy grali 
w palanta, w dibów i żandar­
mów, w sztekla, lub jeździli 
na hulajpetach. Na łące przy 
Kochanowskiego, (gdzie obec­
nie jest MO) grali w fuchę. 
Do najprzyjemniejszych zajęć 
w wieku przedszkolnym, na­
leżały codzienne wyprawy z 
mamą na rynek — tzn. na targ 
przy Rynku Jeżyckim. Na 
wschodnim i południowym bo 
ku rynku, stały ciasno, jeden 
obok drugiego — w 2 naprze­
ciw siebie leżących rzędach 
stragany rzeźnickie, które 
wówczas nazywały się po pro 
stu budami. Czego tam nie by­
ło! Sosyski i knobloszki wisia- 
ły przy budach jak girlandy, 
a na stołach leżały królewiec­
kie, szynkowe, krakowskie, 
szynki i kabanosy. Oczywiście 
były też zemelki i kaszaki, no 
i leberka, bo nie każdego było 
stać na kupno drogich kiszek. 
Jedynie na niedzielę musiało 
zawsze starczyć choćby na 1/4 
fu nta obkład u.

Mięsa było tyle ile dusza 
zapragnęła: karmonady, kam- 
sztyki, cielęcina, ale była też i 
kozina, gdyby komu grosza 
zabrakło, albo stopki, do któ­
rych juszkę na czerninę do­
stawało się już za darmo.

Północny bok rynku — od 
Prusa do szaletów, które sta­
ły na miejscu kiosku „Ruchu”, 
to był handel śledziami i ry­
bami. Przekupki zachęcały: 
..dalej pani do tych dobrych 
szkockich śledzi, do majta- 
sów”. Dopiero dzisiaj, kiedy 
ich nie ma, doceniam co to 
był za wspaniały towar, bo 
w dzieciństwie ich nie lubi­
łam, a że post był w każdym 
domu ściśle w piątek prze­
strzegany i śledzie były obo­
wiązkowym daniem, musiałam 
łasić się do mamy, żeby mi 
upiekła naleśniki. Wnętrze 
rynku to był handel dro- 
biem, jarzynami i owocem. 
Najlepiej kupowało się oczy­
wiście latem i jesienią, kiedy 
towaru było dużo. Szabel mu- 
siał być gotowany koniecznie 
z feferkiem i przy kupnie do 
stawało się go bezpłatnie. Dziś 
nazywa się go poprawnie czą­
brem, ale jest maio znany, bo 
ile razy go kupuję, żeby na- 
suszyć na zimę, zawsze ktoś 
podejdzie do mnie z zapyta­
niem, do czego go kupuję. 
Oczywiście żadna przekąpka 
nie wsypała szablu, czy innej 
jarzyny do koszyka, jak to 
się dzisiaj praktykuje — i 
chociaż była to tylko tytka 
skręcona z gazety, towar 
podany był zawsze w opako­
waniu.

Największą atrakcją dla 
mnie byli oczywiście różni 
krążący po rynku handlarze, 
którzy sprzedawali sznuro­
wadła, wiksę do butów, mu­
chołapki, kulki naftaliny 
przeciw molom i każdy miał 
w zanadrzu jakąś słowną re­
klamę, żeby handel szedł. Pa­
miętam, .że sprzedawca „ku­
lek na mole” zawsze straszył: 
„te . mole tero bydum mieć 
wesele i dostajum zymby, to 
wszystko zeźrum”. Strasznie 
byłam ciekawa jak te „zym­
by” u moli mogą wyglądać i 
goniłam każdego, którego 
udało mi się zauważyć, ale 

nigdy żadnego nie złapałam i 
zymbów nie zobaczyłam.

Sprzedawca czekolady, ukła­
dał w wachlarz 3 jej tablicz­
ki — bardzo nędznego gatun­
ku i wyliczał: „ta jedna i do 
tegu ta z orzechami, i do tegu 
jeszcze jedna, za jedne 50 
groszy. Ale gupi by buł, kto- 
by te 3 czekulady za 50 groszy 
kupił, bo do tegu jeszcze jed­
na nadziewano i jeszcze jed­
na na dodatek i to wszystko 
za 80 groszy. Komu z państwa 
dać?”.

Nity do nitowania dziura­
wych garnków, miały rekla­
mę wierszowaną: „Każda ku­
charka jest sama blacharka — 
tak się nituje jak ja pokazu­
ję”. Oczywiście wbijał w cza­
sie wygłaszania wierszyka nit 
w dno garnka, a potem rąbiąc 
w niego grubym kijem wo­
łał: „można, rąbać, trzaskać a 
nit będzie trzymał, że jeszcze 
wnuki będą w tym garnku 
gotować”.

Oczywiście te wszystkie eu- 
da oglądać mogłam tylko wte 
dy, kiedy mama wysyłała 
mnie — trochę już starszą — 
samą po zakupy, bo mama nie 
miała czasu na wystawanie 
przy handlarzach.

Specjalny rozdział stanowi­
ły orkiestry podwórzowe. 
Kiedy usłyszałam dobiegające 
z podwórza śpiewy i muzykę, 
wybiegałam, wysłuchałam ca­
łego „repertuaru”, a potem 
już ciągnęłam za orkiestrą 
przez kilka podwórek, żeby 
spamiętać skoczną „Małgorzat 
kę” (O Małgorzatko godnaś 
uwielbienia — O Małgorzatkn 
nie bądźże z kamienia — O 
Małgorzatko miłość słodką 
jest — Powiedz że nie to so­
bie pójdę precz!) lub smut­
kiem napawającą pieśń: 
„Grób na polu szary świeży 
— a na grobie krzyż — Roz­
pościera swe ramiona, hen ku 
niebu wzwyż”. Coś tam jesz­
cze było o wojence, o mło­
dym życiu zakończonym w 
tym grobie, ale widocznie za 
krótko chodziłam po podwór 
kach, bo końca już nie parnią 
tam.

W domu, w długiej antrej- 
ce, miałam w kąciku wózek i 
dużą lalkę, którą sadzałam 
na ryczce jak dziecko. Kiedy 
wyjeżdżałam z nią na spacer, 
musiałam jeździć tylko na 
trotuarze kolo domu, żeby 
mama mogła mnie zawsze wi 
dzieć.

ę Na narożniku naszego domu 
był skład kolonialny, w któ­
rym była moc najróżniejszych 
cukierków, bajecznie koloro­
wych, o -różnych ślicznych 
kształtach, że już samo pa­
trzenie na nie było przyjem­
nością, a cóż dopiero jedze­
nie. W tym składzie można 
było kupić wszystko: pieczy­
wo, nabiał, wędliny, kasze, 
makarony, jarzyny, kawę, her 
batę, papierosy, mydła i prósz 
ki do prania, drzewo na pod­
pałkę, wiksę do butów, a pa- 
wet naftę, jako że lampy naf 
towe były jeszcze w powszóch 
nym użyciu. Po węgle i pyrki 
szło się z wemborkiem do 
sklepu, bo nazwa piwnica — 
jeszcze wówczas nie była uży 
wana.

Do szkoły zaczęłam chodzić 
na Słowackiego, właśnie do 
tej, która niedawno obcho­
dziła jubileusz. Przechodzi­
łam codziennie ulicą Dąbrów 

» skiego, która kończyła się ze 
swoją zabudową prawie przy 
ulicy Polnej. Dalej były już 
duże gospodarstwa, z * któ­
rych wypędzano krowy4 na 
pobliskie pola. Kozy hodowa 
no w komórkach podwórzo­
wych, nawet już w sąsiedz­
twie ulicy Kochanowskiego, 
które to stwory, albo cygi, pę 
dzone były codziennie przez 
małe dziewczynki na łąki/na 
Bogdankę. Łąki te pokryte by 
ly wiosną dywanami kaczeń­
ców, a że kwiaty te nie były 
jeszcze pod ochroną, zrywa­
łam ich całe pęki do wazo­
nów. Niestety cieszyłam się 
nimi tylko jeden dzień, bn 
wiadomo, że nie wytrzymują 
one braku naturalnej wilgo­
ci. Pewnie z sentymentu do 
lat dzieciństwa, ogromnie lu­
bię kaczeńce, ale gdzież ich 
dzisiaj szukać kiedy giną łą­
ki.

„POZNANI ANKA”
Dokończenie ze tydzień.
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Słaba postawa Polaków
(PAP) W środę w ostatnim 

dniu lutego powiał nareszcie 
nad Zalewem Wiślanym lekki 
wiatr (2—3 w skali Beaufor 
ta). Pozwolił on na rozegra­
nie 10 wyścigów eliminacyj­
nych Mistrzostw Świata boje- 
rowców. 114 lodowych żegla­
rzy zostało podzielonych na 5 
grup, a rywalizacja odbywa 
la się systemem „każda grupa 
z każdą”, tak więc każdy za­
wodnik startował 4 razy.

Idealnie wręcz, jak na śro­
dowe warunki trafili z żagla­
mi Estończycy Komplet zwy 
oięstw zanotował Vaiko Voo- 
remaa. Trzy razy linię mety 
minął jako pierwszy Tiit Haag 
ma. Po jednym wyścigu wy­
grali obrońca tytułu Mistrza 
Świata — Henry Bossett 
(USA), jego rodak Ronald 
Sherry i Polak Andrzej Mi­
chalczyk.

KLASYFIKACJA PO 10 
WYŚCIGACH

1. V. Vooremaa (ZSRR) 2 
Hąagma (ZSRR), 3. R. Sher­
ry (USA), 4. M. Kuulmann 
(ZSRR), 5. H. Bossett (USA). 
6- P. Burczyński (Polska), 7. 
W. Jaszczur — Nowicki (Pol­
ska), 8. R. Mamrol (Polska), 9. 
R- Kramer (Polska), 10. A. Mi­
chalczyk (Polska).

Na żużlowych torach
Po błyskotliwym sukcesie 

Egona Muellera w ubiegło­
rocznym finale indywidual­
nych MŚ wzrosło zaintereso­
wanie włoskim motocyklem 
„GM” konstrukcji Giusseppe 
Marzzotto. W tegorocznym se 
zonie zawodnikami fabryczny­
mi tej firmy będą także do­
skonali Anglicy — Michael 
Lee i Dave Jessup, natomiast 
kapitan angielskiej drużyny 
narodowej — Kenny Carter 
reprezentować będzie „stajnię” 
Goddena. Ten angielski moto­
cykl- coraz skuteczniej rywa­
lizuje ze swoim starszym bra­
tem „Weslake”. Warto przy­
pomnieć, że w minionym se­
zonie, na „Goddenach” z po­
wodzeniem startowało wielu 
czołowych żużlowców świata.

☆
W silnym składzie (Zeon 

Piech, Mirosław Berliński. An 
drzej Huszcza, Roman Jan­
kowski i rezerwowy Antoni 
Skupień) wystartuje reprezen­
tacja Polski w tradycyjnym 
czwórmeczu wielkanocnym, któ 
ry rozegrany-,zostanie w za- 
chodnioniemieckim mieście 
Pocking. Rywalami bialoczer- 
wonych będą mistrzowie świa 
ta — Duńczycy oraz zesnnlv 
CSRS i gospodarzy — RFN.

KJiekiedy spotykam ludzi, 
którzy dajq wyraz 

swemu uznaniu dla amery­
kańskiej prasy. Maję przy 
tym z reguły tę nade mnę 
przewagę, że jej działal­
ność znaję z wyobrażeń, 
podczas gdy mnie przyda­
rzyło się mieć z nię do czy 
nienia z bliska, na drugiej 
półkuli.

Ale oto mam sposobność 
podania kilku konkretów o 
tejże, prasie — pochodzę- 
cych ze źródła absolutnie, 
jak niektórzy nawykli mó­
wić, wiarygodnego Mionowi 
cie z łamów amerykańskiego 
tygodnika „Time" (wydanie 
z 12 grudnia 1983). William 
Henry pomieść1! tam obszer 
ny tekst, zatytułowany Dzień 
nikarstwo pód obstrzałem , 
zawierający dajęce do my­
ślenia stwierdzenia.

Jak się okazuje czytelni­
cy amerykańscy sq mniej 
zachwyceni swoję prasę niż 
to prz odstawiają sobie nie­
którzy obywatele PRL Mia‘ 
nowicie według ustaleń Na 
tional Opinion Research Cen 
ter czyli Krajowego Ośrodka 
Badania Opinii, tylko 13,7 
procent odbiorców gazet w 
Stanach Zjednoczonych wie 
rzy im, zaś w odniesieniu do 
telewizji odsetek ten jest ja 
szcze niższy i wynosi jedy-

Wygrany sparring Lecha
Ostatni już sparring, roze­

grali w środę piłkarze Le­
cha. W związku z tym, że 
wcześniej .planowany mecz z 
Olimpią nie doszedł do skut­
ku, Lech znalazł sobie inne­
go partnera. Był nim zespół 
Kryształu Stronie Śląskie, III 
ligowa drużyna przebywająca 
obecnie na zgrupowaniu w 
Blażejewku.

Od początku spotkania trud 
no było lechitom przeprowa­
dzić składne akcje, dopiero 
bramka Miłoszewicza w 12 
minucie uporządkowała szy­
ki. W kwadrans później do­
brze grający Łukasik podwyż­
szył rezultat na 2:0 Warto 
dodać, że w tej części meczu 
podobać mogli się goście, któ­
rzy przeprowadzili kilka groź 
nych ataków na bramkę Le­
cha.

Towarzyskie mecze piłkarzy
W towarzyskim meczu pił­

karskim rozegranym wvBruk- 
seli reprezentacja Belgii prze­
grała z RFN 0:1. Bramkę zdo-

☆
Czterokrotny indywidualny 

mistrz świata — Nowozeland 
czyk Barry Briggs powrócił 
na tor! Zaiste, w żużlowym 
światku jest to bez wątpienia 
sensacja numer 1 ostatnich 
miesięcy. Jeszcze do niedaw­
na wydawało się, że jego młod 
szy syn Tony (brązowy meda­
lista ME juniorów), będzie 

kontynuował piękne sportowe 
rodzinne tradycje, ale poważ 
na kontuzja kręgosłupa nieo­
czekiwanie załamała karierę 
młodego zawodnika. Senior 
Briggs, który w ostatnich la-

nieje z udziałem najlepszych 
żużlowców świata (m. in. fi­
nał MS w Los Angeles) teraz 
postanowił zastąpić syna. W 
eliminacji IMS rozegranej w 
Wellington 50-letni słynny 
.Briggo” uplasował sie na dru 
gięj pozycji i awansował do 
nowozelandzkiego finału; Czy 
można sobie wymarzyć bar­
dziej udany „come back”? 
Pierwszy raz Barry Bricgs na 
najwyższym podium IMS sta­
nął w 1957 roku, kiedy to na 
świat przyszedł fenomenalny 
Amerykanin Bruce Penhall.

W angielskim tygodniku 
„Speedway Star” ukazały się

tach organizował liczne tur- dem Jancarzem (Zenon Kas-

ZAMYSIENIA
M i zmyślenia]

POD OBSTRZAŁEM

nie 12,7 procent. Do pewne 
go stopnia pocieszeniem- dla 
amerykańskich dziennikarzy 
może być to, że jeszcze 
mniej ankietowanych obda­
rza zaufaniem Kongres, bo 
zaledwie 10,2 procent...

„Dziennikarze sq — pisze 
„Time" (w op.nii uczestni­
ków badań) ordynarni i 
skłonni do oskarżeń cynicz­
ni i prawie pozbawieni pa­
triotyzmu. Naginaję fakty (...) 
Męcę w życiu politycznym 
kraju, napastuję przedsię­
biorców, wdzieraję się w 
prywatne, ludzkie sprawy, a 
potem odchodzę, nie my­
śląc o pozostawionym przez 
siebie bólu i zamęcie (...) 
Cechuje ich arogancja, brak 
wrażliwości, robienie sensa­
cji ze wszystkiego (...) Istnie 
je wrażenie, że prasa jest 
sprzedajna — goni za dola 
rami”.

Cóż, nie jest to obraz ró­
żowy. ani prezentujący się 
zachęcająco. I mógłbym na 
tym zakończyć te refleksje,

W drugiej odsłonie spotka­
nia na boisku wystąpiło ze 
strony Lecha kilku młodych 
zawodników, wspieranych 
przez rutynowanych piłkarzy 
— Adamca, Oblewskiego i 
Niewiadomskiego. Mecz na­
brał rumieńców, czego wyni­
kiem były 2 dalsze bramki 
uzyskane w końcówce spot­
kania. W 85 minucie na listę 
strzelców wpisał się G. Łaza- 
rek, a w 3 minuty później 
Araszkiewicz. który poza tym 
dobrze zaprezentował się na 
boisku.

Wynik końcowy 4:0 dla Le­
cha świadczy o niezłej sku­
teczności poznańskiej druży­
ny. Trudno jednak jest po­
wiedzieć coś o formie zawod­
ników. Pierwszymi, a jedno­
cześnie ważnymi sprawdzia­
nami będą już mecze w li­
dze. (pl) 

był w 77 minucie Yoeller z rzu 
tu karnego.

Także w k towarzyskim spot­
kaniu reprezentacja Francji 
pokonała w Paryżu Anglię 2:0. 
Obie bramki (58 i 70 minuta) 
zdobył Płatani. (o-pl) 

zdjęcia mistrza świata Egona 
Muellera w towarzystwie le­
gendarnego Rana Maugera 
Zawodnik RFN odwiedził No 
wozelawdczyka w jego posia­
dłości w Cheshire. Ewentual 
ny start „dyskotekowego” mi­
strza świata w lidze angiel­
skiej nie wchodzi raczej w ra­
chubę, mimo korzystnych pro­
pozycji zawarcia kontraktu z 
jednym z czołowym angiel­
skich zespołów zawodowych.

☆
Dziewiąty plebiscyt na naj­

popularniejszych żużlowców 
Polski i świata nie przyniósł 
sensacyjnych rozstrzygnięć 
Na czele krajowej dziesiątki 
— Andrzej Huszcza przed Ro 
manem Jankowskim i Edwar- 

przak zajął dziewiątą lokatę), 
a światowej elicie przewodzi 
Egon Mueller wyprzedzając 
Michaela Lee i Billy Sander- 
sa.

☆
W tegorocznym sezonie li­

gowym obowiązywać będzie a 
nalogiczny regulamin jak w 
poprzedniej edycji , rozgrywek 
o tytuł drużynowego mistrza 
kraju. Mecze rozgrywane bę­
dą według tabeli 15 wyścigów 
z obowiązkowym udziałem 
dwóch juniorów (urodzonych 
w 1963 r. i młodszych) w 
trzech pojedynkach.

JACEK PORTALA

nie bez dozy „schadenfreu- 
de”. gdyby nie fakt, że sy­
tuacja środowiska prasowe­
go w USA jest o wiele bar­
dziej skomplikowana niż mo 
głoby to wynikać z potocz­
nie wyrażanych opinii. Mia­
nowicie uczciwym dziennika­
rzom daje się nie tylko we 
znaki konieczność dostraja­
nia się do konkurencyjnej 
walki, lecz przede wszystkim 
nacisk grup wielkiego intere 
su.

A obecna administracja 
przejawy niechęci wobec po 
szczególnych komentatorów, 
publicystów, redaktorów — 
umiejętnie podsyca Niedaw 
no Ronald Reagan propono­
wał sztywne zasady konta­
ktowania się urzędników z 
dziennikarzami oraiz — cy­
tuję tu omawiany artykuł 
z „Time'u” — „używał FBI 
do dochodzeń w razie kłopo 
tliwych przecieków wiadomo 
ści do prasy” Biały Dom 
też co najmniej przyklasnęł 
dowództwu wojsk USA. któ­
re dokonały inwazji na Gre 
n^dę, gdy postanowiło ono 
nie wpuścić na wyspę ropor 
terów prasy, radia i telewizji.

No i tyle wiadomości o a- 
merykańskiej prasie z ame­
rykańskiej prasy.

CYKLOP

Piątek 2 III
PROGRAM I

6.00 — TTR, Uprawa roślin, 
sem. 4 — uprawa roślin 
pastewnych niómotylko- 
wych;

6.30 — TTR, Fizyka, sem. 4 
— widma fal i cząstek;

8.10 — Geografia, kl. 6—7
9.30 — Film dla 2 zmiany 

— „Bez początku i bez 
końca” (2) — serial prod. 
TV CSRS;

11.00 — Wokół nas. kl. 1—2 — 
czarodziejskie słowa;

11.55 — Wiedza obywatelska, 
kl. .7 — w służbie Eskula 
pa;

12.50 — Wokół nas. kl. 1—2 — 
czarodziejskie słowa;

13.30 — TTR, Język polski, 
sem. 2 — Sonety Krym­
skie;

14.00 — TTR. Fizyka, sem, 2 — 
podstawy teorii kinetyczno 
-molekularnej;

15.05 — „W szkole i w domu”;'
15.25 — NURT Przygotowanie 

do odbioru programów PR 
i TV — film — sztuka ani­
macji;

16.00 — „Telekino”;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — „Encyklopedia TDC”;
17,05 — Dla przedszkolaków: 

„Piątek z Pankracym”;
17.30 — „Kryształy” — bulg. 

film psychologiczno-oby- 
czajowy;

18.45 — „Od'melodii do melo­
dii’;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Na chłopski rozum”;
19.30 — Dziennik;
20.0,0 — Monitor rządowy;
20.30 — „Bez początku iv be* 

końca” (2) — serial prod. 
TV CSRS; , ■

21.40 — Sprawa dla reportera;
22.15 — DT — Komentarze;
22.40 — Sprawy na dziś i ju­

tro — przed Krajową 
Konferencją Delegatów 
PZPR:

23.10 — „Pagart przedstawia” 
Progres - 2 — „Trzecia 
księga dżungli”;

23.50 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II

17.00 — DT Wiadomości — 
telefon „dwójki”;

17.10 — „Ludzie i ich pasje”;
17.30 — „Ktokolwiek wie” — 

kryptonim „Wars” (2);
18.00 — „Debiuty plastyczne”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.05 — „Kibic doskonały” (2) 

— tęjeturniej;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą”;
20.15 — „Muzyczne forum” 

(13);
21.15 — Wydarzenia — telefon 

„dwójki”;
21.35 — Opowieści o miłości — 

„Kobieta w bieli” (1) — 
serial prod ang.

Sobota 3 III
PROGRAM I

6.00 — TTR — Jęizylk poW, 
sem. 2 — Sonety Krym­
skie;

6.30 — TTR — Fizyka, sem. 
2 — Podstawy teorii ki­
netyczno.. molekularnej;

7.00 — T*TR — Język polski, 
sem. 4 — S. Wyspiański 
— wiecznie żywy;

7.30 — TTR — Matematyka, 
sem. 4 — Logarytmy dzie­
siętne;

8.00 — Poradnik rolniczy;
8.30 — „Tydzień na działce”;
9.00 — Dla młodych widzów: 

„Sobótka” oraz film pro­
dukcji CSRS „Spadła z o- 
błoków” (5) — „Bankidt”;

10.30 — Historia dramatu pol­
skiego — Stanisław Wy­
spiański „Wesele” reż. — 
Jan Kulczyński, wyst.: 
Anna Seniuk, Krystyna 
Wachclko-Zalcska, Krzy­
sztof Chamiec, Piotr 
Fronczewski, Wojciech 
Pszoniak i in.;

12.25 — „Wszystkie pory ro­
ku” — film dok.;

12.45 — „Ocalić od zapomnie­
nia” — „W dWory cię 
wołam stare i ogrody”;

13.15 — „Wszystkie czary zi­
my” — program muzycz­
no-rozrywkowy produkcji

। TV ZSRR;
14.05 — 55, czyli o potrzebie 

ruchu;
14.30 — „Kroniki lat pierw­

szych”;
15.15 — DT — Wiadomości;
15.30 — „W świecie ciszy”;
16.00 — „Czerwone i czarne" 

(2) — serial produkcji 
ZSRR;

17.00 — „Zyć w krajobrazie’1;
17.30 — „Zwyczaje i obrzędy” 

— Wesele spiskie (1) — 
„Zrękowiny”;

18.00 — Studio pport;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Telewizyjna liista 

przebojów — propozycje;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Wielka majówka” — 

film produkcji polskiej;
21.30 — Konkurs tańca disco 

— widowisko muzyczne;
22.00 — „Na żywo”;
22.35 — Wiadomości sporto­

we;
22.45 — Kino nocne — „Gra 

w kości” — film produk­
cji TV hiszpańskiej;

PROGRAM II

9.00 — Premiera wM,dwójce” 
— „Wielka majówka” — 
film produkcji polskiej;

10.30 — NURT — Środki dy­
daktyczne — doskonalenie 
umiejętności rysowania, 
ćwiczenia praktycznie (1);

11.00 — NURT — Dydaktyka 
matematyki — Zadanie — 
Zastosowanie matematyki 
(2);

11.30 — NURT — Przygoto­
wanie do odbioru pro­
gramów PR i TV - film 
— „Sztuka animacji”;

12.00—23.35 — SOBOTA W 
„DWÓJCE”;

12.00 — Czym żyje kraj?;
12.10 — „Order uśmiechu” — 

felieton filmowy;
12.20 — „Granica” — felieton 

filmowy;
12.25 — „Nazwisko na tabli­

cy” — reportaż;
12.40 — Filmy dla dzieci;
13.40 — „Ostatni rejs”x — fe­

lieton filmowy;
13.50 — „Na brzegu” — felie­

ton filmowy;
14.00 — „Wideoteka”;
14.30 — „Czy nastanie era

pustyni” — francuski
film dokumentalny;

15.20 — „Gorąca liiniia” — 
express reporterów;

15.50 — Opowieść o Janie 
Sztaudyngerze;

16.20 — „Kino-show”;
16.45 — „Religie i kościoły 

w Polsce” — Schlam U- 
bracha — związek reli­
gijny wyznania mojżeszo- 
wego”;

17.25 — „Otwarta księga” (8) 
— serial produkcji ZSRR;

18.30 — Spotkanie z kulturą;
19.00 — Wystąpienie ambasa­

dora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Królestwa 
Maroka;

19.05 — „Pasje — Cyklop — 
przyjechał teatr” — felie­
ton filmowy; ■

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Z dzienników Samu­

ela Peypsa’ł — program 
muzyczny;

21.05 — „Być najlepszy” — 
felieton filmowy;

21.35 — „Tydzień w polityce”;
21.45 — Kino dorosłych „Na- 

na” (3) — film produkcji 
» francuskiej;

22.45 — Artyści i galerie — 
Katedry;

Niedziela 4 III

PROGRAM I

6.00 — TTR — Język polaki, 
sem. 4 — Stanisław Wy­
spiański — Wiecznie ży­
wy;

6.30 — TTR — Matematyka, 
sęm. 4 — Logarytmy dzie­
siętne;

7.35 — „W naszej rodzinie” 
— Wszechnica rodziny 
wiejskiej;

7.55 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”;

8.15 — „Tydzień" — maga­
zyn rolny;

9.00 — Dla młodych widzów: 
„Teleranak” oraz film 
produkcji szwedzkiej 
— „Pippi Langstrump" 
ode 10 pt.: „Gwiazdka u 
Pippi”;

10.20 — „Antena”;
10.55 — Studio sport;
13.30 — 10 lat orkiestry roz­

rywkowej PR i TV w 
Katowicach;

14.15 — Telewizyjny teatr dla 
dzieci — „Opowieści sta­
rej czarownicy”;

14.55 — Losowanie Dużego 
Lotka;

15.10 — DT — Wiadomości;
15.25 — Studio sport;
18.00 — „Człowiek i przyro­

da" — „Ptaki krukowate” 
(2);

18.30 — „Kulisy wielkiej po­
lityki”;

19.00 — Wieczorynka;
19.^0 — Dziennik;
20.00 — „Lata marzeń i złu­

dzeń” (2) — film prod- 
francuskiej;

21.30*— Sportowa niedziela;
22.00 — „Przegląd międzyna­

rodowy”;
22.35 — „Televariete” — pro 

gram rozrywkowy TV 
CSRS.

PROGRAM II

7.30 — „Czas reformy”;
8 .30 — Premiera w „dwój­

ce” „Lata marzeń i złu­
dzeń” (2)' — serial oró- 
dukcji francuskiej (wer­
sja dla ni ©słyszących);

10 .00 — „Trauguttowcy” — 
wojskowy film dok.;

11 .00 — 23.20 — NIEDZIELA 
W „DWÓJCE”;

11.00 — Czym żyje kraj/?;
11.10 — „Mistrzowie interpre­

tacji” — Garick Ohlsson 
— Frank Schubert —• So­
nata c-moll d. 959;

11.40 — „Aerobic”;
11.55 — Wielobój na lodzie — 

program sportowo-rozryw- 
kowy;

12.20 — „Bliżej natury";
12.35 — „Jutro poniedziałek” 

— „Jubileusz przyjaciół­
ki”;

13.20 — Program publicystycz­
ny;

13.40 — Kalejdoskop filmo-wy 
„Kino-Oko” — „Wśród 
peruwiańskich Indian” — 
prod. ZSRR — „Urówie 
z jeziora Titicaca" — 
prod. francuskiej;

14.40 — „1500 sekund wielkie­
go sportu”;

15.05 — „Ojciec Murphj^” — 
film seryjny produkcji 
USA;

15.55 — Tu rodziła się „Stówa 
i chwała” — program ó 
domu rodzinnym Jarosła­
wa Iwaszkiewicza;

16.25 — „Liszt” (5) — „Muzy­
ka przyszłości” — wę­
gierski film biograficzny;

17.15 —^Rozmowa dnia;
17.30 — „Warszawskie Łazien­

ki” (1) — „Ogród” — fil­
mowa monografia ó kró­
lewskich Łazienkach w 
Warszawie;

18.00 — „Dziewczęta z kurie- 
ra” — -Co słychać panie 
ministrze”;

18.30 — Trofea M1DEM — 
koncert galowy;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Studio sport;

20.50 — „Oblicza pop-kultu­
ry”;

21.10 — Czesław Stania i je­
go znaczki;

21.35 — „Z życia dyrygenta” 
— Witold Rowicki — 
program z okazji 70-lecne 
urodzin;

22.10 — Wielkie filmy małego 
ekranu — „Droga nczaa

(»). u- pM
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PINIE

DPOW1EDZ!
DLA DZIELNIC I MIASTA
Chociaż zawsze irytowały 

mnie reorganizacje, gdyż na 
ogół nie przynoszą one w re­
zultacie pozytywnych, skutków 
(patrz wielokrotne już zmiany 

, firm w handlu, gastronomii 
itp.), tym razem jest inaczej. 
Mam na myśli przywrócenie 
w Poznaniu dzielnic, bo to 
właśnie tamta z 1975 roku re­
organizacja nie miała sensu, 
jeśli chodzi o pożyteczność 
niektórych przeprowadzonych 
wtedy zmian administracyj­
nych, Jeśli zatem „wraca sta­
re” w tym przypadku, to u-, 
ważam, że -słusznie. Poznań 
bowiem stanowi zbyt wielki 
zespół miejski, by zarządzał 
Całością jeden punkt dyspozy­
cyjny.

Dowiedzieliśmy się przy o- 
kazji ze sprawozdania z •sesji 
W RN, na której podjęta zo­
stała uchwala o .ponownym 
podziale Poznania na dzielni­
ce, ile która z nich ma mie­
szkańców. („Glos"’ z 24 11). 
Najbardziej mnie zdziwiło, że 
Wilda jest najmniej liczebna 
— tylko 73 000 mieszkańców. 
Wiem, że przyczyna wywodzi 
się z braku tam budownictwa 
osiedlowego na większą skalę, 
przy jednoczesnym rozrzedze­
niu dawnej ciasnoty w starych 
mieszkaniach. Jak zliczyłem — 
Poznań ma już 569 000 ludno­
ści, a tak niedawno przecież 
było nas pół miliona (...)

Jestem przeświadczony o 
tym, że na zwiększonej auto­
nomii dzielnice Poznania je­
dynie Zyskają, a całe miasto 
też ni* straci. (461)

JERZY SOSNOWSKI 
Poznań

PAŁAC KOŁO PLESZEWA
Jestem stałym czytelnikiem 

Waszego dziennika, od po­
czątku jego ukazania, się. In­
teresuje mnie wszystko, o 
czym piszecie.' Podobają mi 
się również cotygodniowe 
szkicet różnych pałaców, zam­
ków itp., których to szkiców 
było już bardzo wiele, a nie­
wątpliwie będą w dalszym 
ciągu. Chciałem zaproponować 
jeszcze jeden do „Głosowej” 
kolekcji. Mianowicie jest 
piękny pałac, położony rów­
nież w parku i to o bardzo 
wysokiej wieży, co należy 
moim zdaniem do rzadkości. 
Miejscowość ta leży 15 km za 
Pleszewem'w kierunku Ostro­
wa. Obiekt natęży obecnie do 
tamtejszego PGR Sobótka, tra­
fić bardzo łatwo, , Może by 
więc plastyk „Głosu” odwiedził 
tę miejscowość, no i piękny 
pałac? Myślę, że warto. (441)

WIKTOR WIŚNIEWSKI
Poznań

W IMIĘ... REFORMY?
Chciałbym zaprezentować 

swój pogląd i- spostrzeżenia 
na temat gospodarności Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Osie­
dle Młodych” w Poznaniu, na 
przykładzie osiedla Rusa, do 
rubryki „Opinie, Polemiki, Od­
powiedzi”. W momencie odda­
wania budynków do użytku w 
roku 1978 79, były one wypo­
sażone w metalowe drzwi 
wejściowej.

Po ok. 2 latach wymienione zo- 
atały na drewniane — fakt, że 
ładniejsze i funkc jonalniejsze. Za­
montowane do drewnianych drzwi 
samozamykacze (w naszym wej­
ściu p n->prawne) zostały teraz 
wszędzie wymienione na inneęo 
typu, produkcji czechosłowackiej. 
W miesiącach letnich ubr. rozpo­
częto malowanie płyt zewnętrz­
nych przy wejściach do budyn­
ków na trzykolorowe pasy. Nie 
hardzo wiadomo dlaczego, ho pły­
ty te jeszcze nie wymagały ko­
nieczności odnowienia, a tym bar­
dziej nie na takie kolory, zupeł­
nie „niezgrane”, z elewacją bu­
dynków. Widocznie po interwencji 
mieszkańców z lepszym gustem, 
odstąpiono od kontynuacji „u- 
piększania” wejść (no pomalo- 
wanftij dosyć zresztą pracochłon. 
hwhś, ak. W wejść) 1 prtenMlo

wano x powrotem te wszystkie 
na biało, nie malując następnych.

Sprawa śmietników już kiedyś 
sygnalizowana na łamach Wasze­
go dziennika: najpierw nie ogro­
dzone śmietniki, potem porząd­
nie opłotowane murkiem i siat­
ką. a jeszcze później, niektóre z 
tych murowanych rozbito, zlikwi 
dowano i przeniesiono w inne 
miejsce, już tylko odgradzając, 
siatką drucianą, lub wręcz tylko 
stawiając duże kontenery, co jest 
kompletnym zaprzeczeniem este­
tyki i zaleceń sanitarnych.

W obliczu opisanych tu naj­
bardziej spektakularnych przy­
kładów, na parodię zakrawa 
fakt, że — jak umotywowa­
no — „ze względu na podwyż­
kę cen materiałów budowla­
nych oraz płace pracowników 
konieczne stało się podwyższe­
nie czynszu - mieszkań od po­
czątku tego roku o ok. 30 pro­
cent”. Jestem stanowczo prze­
konany, że gdyby gospodarkę 
terenu osiedla prowadzić bar­
dziej rozmyślnie (również w 
innych drobniejszych kwe­
stiach), podwyżka czynszu nie 
byłaby konieczna, a wszyscy 
my, mieszkańcy osiedla, nię 
wyrzucalibyśmy w błoto na­
szych nieumiejętnie wydawa­
nych złotówek, w imię źle 
pojętej przez kierownictwo o- 
siedla zasad- reformy gospo­
darczej. (410)

K.
Poznan

KIEDY MEDALE?
Urząd Stanu Cywilnego w, 

Poznaniu uprzejmie informu­
je w związku z listem pt. 
„Więc jak to jest” („Głos” z 
31. I), że organizuje uroczyste 
nadania imion dzieciom, jubi­
leusze 25-lecia pożycia mał­
żeńskiego, jubileusze 50-lecia 
pożycia małżeńskiego oraz ju­
bileusze 99 i 100-lecia urodzin. 
Uroczystości te urząd, organi­
zuje dla obywateli miasta Po­
znania po złożeniu indywidual­
nych wniosków przez zainte­
resowanych, lub ich rodziny. 
Jubileusz 50-lecia związany 
jest z wręczeniem jubilatom 
odznaczenia państwowego — 
medalu „Za długoletnie poży­
cie małżeńskie”, przyznawane­
go przez Radę Państwa oso­
bom, które przeżyły minimum 
50 lat w jednym związku mat- 
żeńskim. Sporadycznie spo­
tykamy się z sytuacją, że o 
przyznanie medalu zwracają 
się do nas osoby, które prze­
żyły wspólnie w małżeństwie 
60 lat, a nawet więcej lat. W 
takiej sytuacji osoby te u- 
czestniczą wspólnie ze „złotymi 
jubilatami” w uroczystości 
wręczenia medali.

Nawiązując do zamieszczo­
nego w „Glosie” listu 'wyja­
śniamy, że małżonkowie Kli­
mowicz medale „Za długolet­
nie pożycie małżeńskie” otrzy­
mali już 4 września 1975 roku 
i w związku z tym prośba o 
organizację uroczystości 60-le- 
cia po życia nie mogła być u- 
względnwna. (3654)

WIESŁAW NITECKI 
kierownik USC

O OLEJ DO DORSZA
Po obejrzeniu dziennika te­

lewizyjnego 21. U, w którym 
poruszono problem braku ryb 
w warszawskich sklepach, 
mam takie uwagi: jestem wiel­
kim amatorem ryb, ale od 
momentu ponownej reglamen­
tacji tłuszczów danie rybne 
stało się dla mnie marze­
niem. Przyczyną tego, całko­
wite wycofanie (?) ze sprze­
daży oleju. Mieszkam obok 
„supersamu” na osiedlu Pias­
towskim w Poznaniu, a że je­
steśmy z żoną na rencie i 
mamy niemało czasu, więc 
wiem, że przez te wszystkie 
ubiegłe miesiące nie widzie­
liśmy nawet kolejki „za ole­
jem”. Czy nasi handlowcy wy­
cofali z „supersamu” olej ze 

sprzedaży, ahy uniknąć proble­
mów handlowców warszaw­

skich? Wybaczcie, aż* sądzę,

że od do czasu kawą-
łeb dorsza, na oleju .mógłby 
się znaleźć na stole. (439)

M. KRYSZF.WSKI 
Poznań

NIE PRZEWIDZIANO
Odpowiadając na opubliko­

wany w „Głosie” z 2. XII. ubr. 
list pt. „Czy stać nas na to?” 
(część listu dotyczyła karne­
tów) MPK w Poznaniu uprzej­
mie informuje,' iż pod koniec 
roku 1982 drukarnia wykonują 
całe nasze zamówienie na 
rok 1983 na karnety ulgowe 
w' cenie 5 zł. Nikt wówczas 
nie przewidywał, że od 1 lu­
tego 1983 nastąpi zmiana ta- 
ryfj opłat. Pasażerowie, u- 
prawnieni do przejazdów ul- 

gowych w cenie 1,50 zł, musie- 
li zatem 3-krotnie odbijać kar­
nety w kasowniku. Propozy­
cja przestemplowywania ich 

-nie mogła zostać zrealizowana, 
gdyż w magazynach MPK, jak 
również w kilkuset kioskach 
„Ruchu” oraz w innych przed­
siębiorstwach znajdowały się 
miliony . karnetów.> Aby taką 
ilość biletów zinwentaryzować, 
wycofać, przecenić, przestem- 
plować i ponownie rozprowa­
dzić, potrzeba by czasu i za­
angażowania olbrzymiej licz­
by osób, na co sobie absolut­
nie nie możemy pozwolić. Tego 
rodzaju „akcja” dawałaby po­
nadto możliwość nadużyć i 
kombinacji osobom nieuczci­

wym, co' stwarzałoby dodatko­
wy chaos i bałagan. (3366)

JERZY FIGLEWSKI 
zastępca dyrektora

A MRÓWKI SIĘ CIESZĄ

W związku z - listem pt. 
„Mrówki faraona” („Głos” z 
17. 1) w sprawie zakupu w 
NRD środków, zwalczających 
mrówki faraona, rozumiemy, 
iż autor notatki prasowej ma 
na myśli środek chemiczny 
zwany „Mutoxem” — skutecz­
nie stosowany w Polsce wła­
śnie do zwalczania tych owa­
dów. Jeżeli tak jest w rzeczy­
wistości, to Zespół Prasy w 
Ministerstwie Handlu Zagra­
nicznego uprzejmie informu­
je, iż w 1983 roku centrala 
„Ciech” zakupiła w NRD 
12 000 sztuk opakowań tego 
środka. Zakupu dokonano na 
zamówienie Centrali Technicz­
no - Handlowej Foto-Kino- 
Film (Warszawa, ul. Foksal 
18), która obecnie posiada je­
szcze do upłynnienia kilka ty­
sięcy sztuk „Mutoxu”. Jedno­
cześnie informuję, iż w przy­
padku złożenia przez odbior­
ców krajowych zamówień w 
„Ciech”, również w bieżącym 
roku istnieje możliwość za­
kupu w NRD pewnej ograni­
czonej i'ości „Mutoxu”. (54) .

TADEUSZ RUZIK 
rzecznik prasowy

OD REDAKCJI: I tak to jest. 
„Foto — Kino — Film” (do czego 
mu to było potrzebne?) ma „Mo- 
tox” w magazynach, mrówki się 
eieszą, że się ich tym środkiem 
nie straszy, a klienci bezskutecz­
nie w drogeriach poszukują cze­
goś „na, faraonki”. Może wskutek 
powyższej informacji dział drogę- 
ryjny w „Społem” zamówi po­
przez „Ciech” ten środek? Przy 
okazji nadmieniamy, że na pod­
stawie porady pewnego czytelnika 
publikowaliśmy sposób rodzimy i 
ponoć skuteczny: żółtko na twar­
do z kwasem bornym.

NIE DOPEŁNILI
W odpowiedzi na list pt. 

„Co robili na trasie” („Głos” 
z 22. XI. ubr.) dotyczący bra­
ku kontroli w pociągu nr 6511, 
Zarząd Handlowo-Przemozo- 
wy Północnej DOKP w Gdań­
sku uprzejmie wyjaśnia, że 
pociąg obsługiwała drużyna 
konduktorska stacji macierzy­
stej Gdynia, w zmniejszonym 
składzie, tj. kierownik pocią­
gu i jeden konduktor rewi­
zyjny, co przy bardzo wyso­
kim stopniu zaludnienia po­
ciągu poważnie utrudniało wy­
konywanie czynności służbo­
wych, niezależnie jednak od 
powyższego, wobec kondukto­
ra rewizyjnego, winnego nie 
dopełnienia obowiązków służ­
bowych, zastosowane zostały 
odpowiednie sankcje służbowe. 
Podjęte zostały także działa­
nia, mające na celu nie do­
puszczenie do powstawania 

podobnych nieprawidłowości w 
przyszłości. Jednocześnie infor- 
mi jemy, iż pociąg pośpieszny 
..Bałtyk” obsługiwany jest 
przez drużyny konduktor skie 
podległe Zachodniej DOKP w 
Poznaniu. (3286)
WŁODZIMIERZ SZCZECHOWICZ 

sąStępca naczelnika

ZAKŁAD OGRODNICZY
Poznań Szczepankowo 

ul. Rodawska 17

sprzeda je oraz przyjmuje zamówienia 
na sadzonki

pomidorów, ogórków, goździków’, 
oraz pumozusów

z nasion holenderskich.
37169g

Praca
Potrzebny pracownik fi­
zyczny i palacz do ogrod 
nictw’a. Kiekrz, Polna 15. 

37847g

Samochody
Fiata 123p po kapitalnym 
remoncie sprzedam. Tel. 
472-64. 37515g

ZAKŁAD USŁUG SOCJALNYCH 
REGIONALNEGO ZWIĄZKU 
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW

' ZAKUPI

OBIEKT WCZASOWY 

w miejscowości nadmorskiej 
na około 100 osób

Propozycje należy składać w siedzibie za­
kładu w Katowicach-Załężu przy uli»’y 
Bocheńskiego 81 względnie pod numerem 
telefonu: 545-394. 627-K2

Kobiety’ do pracy w 
szklarniach przyjmie o- 
grodnictwo Szczepanko­
wo, ul. Rodawska 17.

37168g

Mercedesa 200D, 1974 pil­
nie sprzedam. Wojska 
Polskiego 6 m 6 po godz. 
13. 37348g

Rencistka wykwalifiko­
wana krawcowa szyje, 
haftuje, wykonuje prze­
róbki w domu lub u klien 
ta. Oferty 34006g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Oszklę szklarnię, miesiąc 
maj, czerwiec. Oferty 
34M8g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Posiadam samochód cię­
żarowy 8 t przystosowa­
ny do pracy jako wy­
wrotka lub oplandekowa 
ny. podejmę stałą pracę 
najchętniej w Firmie Po­
lonijnej, tel 875-424.

33926g

Inż. spawalnik, z do­
świadczeniem, pomiesz­
czenie warsztatowe, sa­
mochód, nawiążę współ­
pracę. Oferty 33831g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

& Sprzedaż
Cocker spaniele rodowodo 
we, tel. 33-12-36 po 15.

37951g

Dywan belgijski 2X3. Tel.
20-58-98 po 15. 37954g

Zamienię dwie nowe lo­
dówki Polar 135 na za­
mrażarkę lub pralkę au­
tomatyczną albo sprze­
dany. Gniezno, tel. 62-73. 

28199g

Steinonit rozpuszczający 
kamienie żółciowe, Ada- 
lat — serce, za bony 
.PekaO oraz Geroyital. 
Prof. Aslan. Tel. 67-17-26.

37448g

Przyjmuję zamówienia 
na sadzonki goździków. 
Anna Kamińska, Golęcze 
wo, gmina Suchy Las.

27900g

Sprzedam maszynę do 
pisania, spodnie narciar 
skie, zjazdowe, segment 
z szafą — Jarocin, ency 
klopedię I tom koloro­
wą, złote obrączki, Tel. 
424-87 po godz. 16.

37389g

Sprzedam 50 m’ tarcicy 
świerkowej, nagrzewnicę, 
pompę] głębinową. Ko- 
bylnikł, ul. Szamotulska 
1. 37850g

Zuka blaszaka (71) bla- 
charka do remontu, ta­
nio sprzedam. Chełmóń-> 
skiego 16 m 3. 37557g

0 Lokale
Mieszkanie z wygodami 
potrzebne od zaraz. Poł 
roku może być płatne z 
góry. Oferty 375i7g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Mieszkanie trzypokojowe, 
własnościowe z garażem 
w Gorzowie — zamienię 
na większe również z ga 
rażem w Poznaniu (może 
być . pół domu). Gorzów 
Wlkp., Reja 8/10. 637-K2

Samotna, pracująca w 
handlu poszukuje poko­
ju. Oferty 37610g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

e Nieruchomości
Domek jednorodzinny z 
domkiem gospodarczym 
garażem, działką zamie­
nię na własnościowe M-4 
do III ptr. za dopłatą.

I Dąbrówka ul. Lipowa 1. 
gm. Dopiewo — 10 km.

■od Poznania. 39216g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o po w. 12 ha z za 
budowaniem 25 km od 
Poznania. Oferty 32929g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam działkę 3000 m’ 
z domem w Kościanie — 
możliwość rozbudowy. 
Oferty 32949g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Sprzedam dom z ogro­
dem 15 km od Poznania 
Oferty 33067g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Okazyjnie sprzedam 
szklarnie. Irena Szczypko 
Rawicz, ul. Sarnowska 
1C m 7, tel. 25-36 po 
godz. 20. 33308g

Działkę ogrodniczą pow. 
2341 m’ z budynkiem 
gosp. 25 m* w okolicy 
Umultowa sprzedam.
Umultowo, ul. Leśna 1.

33194g

Sprzedam działkę rekre­
acyjną z domkiem, pod 
lasem, blisko jeziora, 12 
km od centrum. Oferty 
33267g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 lutego 1984 roku w wieku 78 Jat odszedł od 
nas nasz kochany mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadek

ś. T p.
MARIAN MAJCHRZAK

Pogrzeb odbędzie w poniedziałek dnia 5 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu na Miłostowńe.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Szamotulska 73 m 11, Szamotuły.
797-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2P lutego 1984 roku odeszła od nas nieoczeki­
wanie, moja najdroższa żona, nasza ukochana 
mama,’ babunia i teściowa

Ś. t p.
KAZIMIERA SOBIERAJEWICZ

z domu Gałka
żyła lat 59

Pozostawia po sobie głęboki ból, łzy 1 tęs­
knotę.

Pogrz.eb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu górezyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul; Chociszewskiego 32A m 4.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

795-U3

Wyrazy głębokiego Współczucia 

z powodu tragicznej śmierci 
Męża

KOLEŻAN.CE

HANCE BARANOWSKIEJ
a k ła d a j ą: 

koleżanki i koledzy
z Kluhu Międzynarodowej Prasy 1 Książki 
oraz dyrekcja MSW ..Prasa—Książką—Ruch” 

Oddział Poznań — Wschód.
T77-U3

Okazyjnie oddam w dzier 
żawę działkę w Suchym 
Lesie. Oferty 33300g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam 1/4 willi na So 
łączu. Oferty 33080g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Zamienię atrakcyjny seg 
ment szeregowca — stan 
surowy — Winogrady, na 
dom, willę (zamieszkałą) 
w Poznaniu lub okolicy. 
.Lokatorom zapewnię rnie 
szkanie spółdzielcze. O- 
ferty 33135g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Fiat 126 Polmozbyt za­
mienię na domek gospo­
darczy do 20 km od Po­
znania, tel. 555-24.

33280g

Działkę budowlaną żarnie 
nię na samochód lub 
sprzedam. Luboń 1, Hib­
nera 4. 33578g

Cukiernię — lodziarnię z 
domem., garażem woj. po 
żnańskim sprzedam. Ofer 
ty 337Ug Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

© Zguby
Zaginął wilk szary z o- 
brożą w okolicy piekar­
ni na Żegrżu. Za wska­
zanie wynagrodzę. Obo- 
drzycka 76. 37813g

Dnia 25. 02. 84 r. w o- 
kolicy Wildy zginął pies 
chart rosyjski, ezarno-bia 
ły. Ze względu na fakt 
leczenia psa proszę o od­
prowadzenie pod adre­
sem Popiińskich 2 m 13 
(Wilda). Za odnalezienie, 
bądź wskazanie miejsca 
pobytu gwarantuję na­
grodę. ’ 37683g

0 Różne
Zakład krawiecki podej- 
mie współpracę z firmą 
polonijną lub inną w za­
kresie szycia spodni. O- 
ferty nr 28137g Piła, 
Okrzei 7a. 28137g

Odbiorców wafli suchych 
andrutów poszukuję. Sy­
ców, Reymonta 4, teł. 
21-81. 31273K

Sklepom prywatnym 1 
ajencyjnym sprzeda.ię su­
kienki, Spodnie, majtki 
damskie, inne. Ceny korf- 
kurencyjne. Złotów tel. 
25-87. 235P

Wypożyczalnia sukien, we 
Idpów, nakryć do chrztu. 
Poznańska 44. 27955g

Żaluzje przeciwsłoneczne, 
metalowe na. wzorach 
szwedzkich, regulacja 

■ płynna, przystępne ceny 
terminy, gwarancja — 
instaluje zakład „Kormo­
ran”, tel. Poznań 66-51-79.

28624g

Cyklinowanie, układanie 
parkietów. Tel. 739-58.

26486g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, wieczorowych 
i nakryć do chrztu.
Gwardii Ludowej 2.

26975g

# Matrymonialne
Kulturalnego z Wykształ 
cenieni wyższym bez na­
łogów posiadającego pra 
wo jazdy w wieku powy 
żej 55 lat pana, poz.na 
wdowa materialnie nieza 
leżna, na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
36726g • Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Miła, ładna, 33. dom, sa­
mochód zawrze „matry­
monialną” znajomość. 
Oferty 3761 Ig (chętnie 
zdjęcia) Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Samotnych źapoznaje Biu 
ro „Victoria” Pabianice 1, 
skrytka 13. 532-K2

Biuro Matrymonialne 
..Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa. Czyn­
ne godz. 15—19. 29342g

BIURO OGŁOSZEŃ 
czynne będzie w sobotę 

w godzinach 10—12
przyjmuje jylko nekrologi

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dni? 
29 lutego 1984 roku odszedł od nas na zawsze 
mój ukochany mąż, nasz, ojciec, teść i dziadek 
przeżywszy lat 78.

ś. T p. 
JÓZEF WTICIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
9.45 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 8.45.
Poznań, ul. Galla 19 m 5. 794-U3

d. Pełni żalu i głębokiego bólu zawiadamia- 
I my, że dnia 28 lutego 1984 roku po krót­
kiej 1 ciężkiej chorobie opatrzony Sakramen­
tami św. po pracowitym i. pełnym poświęce­
nia życiu odszedł od nas najdroższy mąż, uko­
chany tatulek, syn, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy łat 38, śp.

PIOTR PIETRZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona z dziećmi i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolenęjl.

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby ul. Dłu­
ga 5 m 4 o godz. 9.30 . 791-U3

j. W dniu 29 lutego 1984 roku zmarła namasz- 
I ezona Olejami św. nasza ukochana siostra 

i ciocia, śp.

dr med. IRENA DWORCZYK .
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 hm o rodź. 

12.00 na cmentarzu sołackim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Katowice, Warszawa, Malmó.

793-U3



Dnia 29 lutego 1984 roku zmarł nagle opa- 
fSakramentsm‘ św. moj najdroższy maż 

tU*’ teść, szwagier, siostrzeniec, brat, kuzyn 
i wujek przeżywszy lat 47

Ś. + p. 
mgr inż. Eugeniusz KOMOROWSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 m*rca br. 
o godz. 15.OS na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona

żona z córkami, zięciem i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Szamotulska 100 m 69. 37633e

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 lutego 1984 r. zmarła namaszczona Olejami “ 
św., nasza ukochana mama, babcia, teściowa' 
i prababcia’w wieku lat 93

Ś. + p.
ELŻBIETA CYBIŃSKA

z domu Przygoda

Pogrzeb odbędzie się w sobotą 3 marca 
e godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim

Córka i synowie z rodzinami

Rolna 29 m 5. 37503

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 lutego J984 roku po długiej i ciężkiej cho­
robie opatrzony Sakramentami św. zmarł, prze­
żywszy 75 lat nasz kochany mąż, ojciec, teść, 
szwagier, wujek, dziadek i pradziadek

- , ś. + p.
FRANCISZEK DZIEDZIC

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Msża św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek 5 bm. o godz. 8.30 w kościele pa­
rafialnym w Smochowicach.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Elbląska 32. 787-U3

W dniu 28 lutego 1984, r. zmarł po ciężkiej 
.chorobie znoszonej z anielską cierpliwością 
pojednany z Bogiem przeżywszy lat 54.

Ś. + p.
BRONISŁAW SKUBICH

Osamotnił nas w nieskończonym bólu i smut­
ku mój najdroższy mąż, ukochany ojciec.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
14 na cmentarzu w Tulcach.

Pogrążeni w smutku

żona i synem 1 córkami

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.30.
Poznań, ul. Ostrowska 106 m 9. 37783g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 lutego 1984 r. w Warszawie odszedł od nas 
w krainę wiecznej szczęśliwości, przeżywszy 
lat 49

L + p. 
MIŁOSŁAW GACA 

lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się 3 marca br. o godz. 13 
w Warszawie na cmentarzu Wilanowskim.

W smutku pogrążeni
Rodzice i rodzeństwo z rodzinami

Września, Poznań. ,37774g

Dnia 29 lutego 1984 roku zasnęła w Bogu 
w wieku 82 lat nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia

ś. T p.
WŁADYSŁAWA KADO 

z domu Heyrnan 4

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

syn, synowi, wnuczka 
785-U3

tDnia 28 lutćgo 1984 roku zmlrła opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana siostra, 

bratowa i ciocia, śp.

PELAGIA CZARNECKA
z domu Łysiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
14.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku
mąż z rodziną

ul. Półwiejska 19 m 26. 759-U3

Serdeczne podziękowanie wszystkim, któr zy 
okazali fni życzliwość i pomoc w tak ciężkich 
dla fnnie chwilach oraz uczestniczyli w odpro­
wadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku 
przedwcześnie Zmarłego drogiego męża, śp.

STEFANA BOSEGO
SERDECZNE BOG ZAPŁAĆ 

składa 

żona z dziećmi i rodziną 
37199g

Dma 28 lutego 1984 r. zmarł zasłużony 1 ce­
niony pracownik naszego kombinatu, długo­
letni członek spółdzielni

PIOTR PIETRZYK
t mistrz elektryk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 marca 
o godz. 10.30 na cmentarzu Miłostowo.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają
Rada Nadzorcza. Zarząd, POP, 

Dyrekcja Z-4 oraz współpracownicy
Kombinatu Budowlanego 
„Remo-Rud” w Poznaniu

773-K3

Dnia 29 lutego 1984 roku zasnął w Bogu 
kończąc swoje pracowite życie nasz kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

TEODOR JASKÓLSKI
członek Związku inwalidów Wojennych, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem za udział w Wojnie 
Obronnej 1939 roku, Medalem Zwycięstwa 

i Wolności 1915.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. • godz. 
12 w Konarzewie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Konarzewo, ul. Kościelna 35. 376nRg

W dniu 29 lutego 1984 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy 73 lata pozostawiając nas w głę­
bokim smutku, nasza najukochańsza, najtrosk­
liwsza, najmilsza matka, teściowa, babcia 1 
siostra

c t p.
ZOFIA PRZYBYLSKA

z domu Kruk

Pogrzęb odbędzie się w sobotę 3 marca br. 
o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Parkowa 1 m 6. 37364g

4 - Dnia 28 lutego 1984 roku zmarła w wieku 
• 73 lat nasza kochana ciocia, śp.

ZOFIA BIAŁAS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz.

1 2.45 na cmentarzu Miłostowo.

Pogrążona w smutku

RODZINA
T60-U3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
* 28 lutego 1984 r. zmarł po ciężkich cier-
pieniacli,. przeżywszy lat 70, śp. •

MAKSYMILIAN MARCINIAK
emerytowany nauczyciel

Technikum Rolniczego w Czernichowie

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 3 
marpa br. o godz. 12 w kościele parafialnym 
w' Chodzieży po czym pogrzeb o godz. 13 na 
cmentarzu w Chodzieży.

W smutku pogrążona
RODZINA

37805g 

i
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

27 lutego 1984 roku zmarł nagle mój kochany 
mąż, nasz najlepszy ojciec, teść i dziadziuś, 
nasz drogi brat, szwagier, zięć i wujek

ś. t p.
FRANCISZEK HOFFMANN

■ żył lat 61

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
11 na cmentarzu przy ul. Wojciechowskiego 
(Piątkowo).

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Os. Bolesława Chrobrego 17 c. 783-U3

Księdzu Grzegorzowi- Buczkowskiemu, krew­
nym, przyjaciołom, sąsiadom, pracownikom 
..Centrali Rybnej” i wszystkim znajomym, za 
pomoc w tragicznej chwili, modlitwę i serce, 
okazaną życzliwość i współczucie, złożone wień­
ce i kwiaty oraz udział w ostatnim pożegna­
niu mojego drogiego męża i kochanego tatusia, 
śp.

Mieczysława FRANKOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa 

żona z dziećmi 
37418g

Za szczere wyrazy współczucia, okazywaną 
pomoc, kwiaty i wieńce oraz wspólne odpro­
wadzenie 28 lutego 1984 roku na miejsce wiecz­
nego spoczynku na cmentarzu winiarskim mo­
jej żony, naszej kochanej marny, teściowej, 
babci, siostry,, bratowej, szwagierki i cioci, śp.

ROZALII BEKAS
wyrażamy krewnym, przyjacielom i znajomym 
głęboką wdzięczność i składamy serdeczne po­
dziękowania

mąż z rodziną

87613g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 lutego 1984 roku zmarł opatrzony Sakramen­
tami św.

A. t p.
WIKTOR WEBER

lat 86

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 3 marca 
br. o godz. ll.ns na cmentarzu w Jumkowie. 
Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zo­
stanie w piątek 2 marca br. o godz, 16.30 w 
kościele św. Jana Vianney na Solaczu.

Pogrążeni w smutku *

żona, córka, syn i rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolęncji.

Poznań, ul. Mazowiecka 21.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 10.15. 37415g

tw dniu 27 lutego 1984 r. zmarła w War­
szawie, opatrzona Sakramentami św., śp.

RÓŻA ŻÓŁTOWSKA
i domu Turno, wdowa po Marcelim, urodzo­

na 31 stycznia 1902 roku w Objezierzu.

Msza św. przy Zmarłej zostanie odprawiona 
w sobotę 3 marca o godzinie 12.15 w kościele 
Najświętszego Zbawiciela w Warszawie.

W Poznaniu odprawiona zostanie za Zmarłą 
msza św. w czwartek 8 marca 1984 r. o godz. 
16.30 w kościele Ojców Dominikanów.

Pochowana będzie na cmentarzu w Pyrach 
pod W’arszawą.

O modlitwę proszą dzieci, wnuki 1 prawnuki. 
37698g

W dniu 2.8 lutego 1984 r. niespodziewanie od­
szedł od nas, przeżywszy lat 53 kochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, wujek 1 szwagier

ś. + p.
ZBIGNIEW SUDNIK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu sołackim, przy ul. Lu- 
tyckiej.

W smutku pogrążona
żona, syn, synowa 1 wnuczek

Prosimy o nieskładanie kondolencji.,
37724g

Pogrążeni w głębokim bólu i smutku zawia­
damiamy, że dnia 28 lutego 1984 roku po dłu­
giej i ciężkiej chorobie zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 31, nasz naj­
droższy syn, brat, szwagier i wujek

Ś. + p.
PIOTR SKOTARCZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
9.30 na. cmentarzu junikowskim.

. i
W żalu pozostaje

RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu \ żałoby 
o godz. 8.30.
ul. Kwiatowa 4 . 782-U3 

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 29 lutego 1984 r odeszła od naś przeżyw­
szy 70 lat wypełnionych poświęceniem wiel­
ką dobrocią i miłością moja najukochańsza 
żona, nasza mamusia, teściowa i babunia, śp.

MARTA MICHALSKA
z. domu Olejniczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 marca 
1984 r. o godz. 9.00 na cmentarzu w Miłosto- 
wie Msza żałobna zostanie odprawiona 5 mar­
ca o godz. 18.00 w kościele Zmartwychwstań­
ców przy ul. Dąbrówki.

Pogrążony w wielkim smutku
mąż z rodziną

Poznań, ul. Rolna 30 m 3. 37663g

W wielkim bólu i rozpaczy pogrążeni, za­
wiadamiamy, że dnia 28 lutego 1984 r. nagle 
przestało bić wielkie i pełne miłości dla wszy­
stkich serce naszej najczulszej i najukochańszej 
mamuchny, babuni, teściowej i siostry, opa­
trzonej Sakramentami św.

Ś. + p.
BRONISŁAWY RUSZKOWSKIEJ

z domu Stachowiak
Odeszłaś do Boga, ale zawsze Mamusiu bę­

dziesz w naszych sercach.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 

11 na cmentarzu górczyńskim
osieroceni

córki z mężami i rodziną

4- W dniu 27 lutego 1984 r. po cierpliwie zno- 
• szonej, długiej chorobie, zmarła nasza 

ukochana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia przeżywszy lat 78, śp.

JÓZEFA BIELAWNA
z domu Kołodziejczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 marca o 
godz. 12.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Wawrzyniaka 29 ni 11. 37505pr 

4. Z ogromnym smutkiem zawiadamiamy, te 
* dnia 28 lutego 1984 r. odszedł od nas zbyt 
wcześnie, zmagając śię do końca z postępują­
cą chorobą, przeżywszy pracowicie zaledwie 
61 lat, mój ukochany mąż, nasz tatuś, brat, 
wujek, szwagier, teść i dziadziuś, śp.

EUGENIUSZ FETLER
członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 marca • 
godz. 13 na cmentarzu w Stęszewie.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, Mysłowice, Stany Zjednoczone.
37757g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 lutego 1984 r. po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św. zasnął 
w Bogu nasz kochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy 83 lata

Ś. + p.
WINCENTY NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
12 na cmentarzu parafialnym w Dopiewie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

87628g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 29 lutego 1984 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. mój mąż, nasz ojdee, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 72, śp.

WŁADYSŁAW BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. o 

godz. 14 — wyprowadzenie zwłok z kostnicy 
na cmentarz parafialny w Opalenicy.

Pogrążona w smutku
RODZINA

»7«18g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnie 
• 29 lutego 1984 r. odeszła od nas opatrzona

Sakramentami św. kochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

HELENA KIJAK
z doniu Ostrowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 marca e 
godz. 14 przy kościele św. Marcina w Swa­
rzędzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Swarzędz, Rynek 18. 3T777g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 marca 1984 r. po krótkiej i ciężkiej chorobie 
opatrzona Sakramentami św. odeszła od nas na 
zawsze nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia, przeżywszy lat 78

ś. T p.
MARIANNA KUBIAK

z doniu Paszkiewicz 
•

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek 5 bm. o godz. 15 w kościele św. 
Antoniego w Starołęce, po czym pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

córka, syn z rodziną
Poznań, ul. Starołęcka 148. 37798g

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu zawia­
damiamy, że dnia 29 lutego 1984 r. zasnęła w 
Bogu opatrzona Sakramentami św. moja naj­
droższa żona, kochana mama, teściowa, babcia 
i ciocia, przeżywszy lat 63

ś. T p.
ZOFIA TUROSTOWSKA

z domu Palacz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
14 na cmentarzu w Źabikowie.

RODZINA

Ul. Jaśminowa 19 m 2.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

37789g

i Z głębokim żalem, pogrążeni w wielkim 
T smutku zawiadamiamy, że dnia 27 lutego 
1984 r. odszedł od nas po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, śp.

dr STANISŁAW DOBROGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 marca br. 

o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim

siostra i brat z rodziną

37863g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że odeszła 
od nas moja najdroższa żona, mama i babcia, 
przeżywszy 82 lata

ś. T p.
KATARZYNA TOMCZAK

’ z d. Sadowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
14.15 na cmentarzu w Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Strzałowa 3 m 19. • 798-U3



W. I OŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 2 «

Poznańskie Konińskie

Kamery przestrzegą 
przed ogniem wśród drzew

Trzystu „mostostalowców 
już przełamało nieufność

Ponad 150 pożarów wy­
buchło już w Poznański em 
od początku roku. Btorąc pod 
uwagę tylko to groźniejsze, 
które spowodował}' większe 
straty materialne — jest to 
liczba podobną jak w takim 
okresie ubieglęgo roku. Okres 
najgroźniejszy — związany ze 
zmianą aury i coraz iptensyw 
niejszymi pracami w rolnic­
twie — dopiero się jednak 
zbliża.

Komenda Wojewódzka Stra 
ty Pożarnych w Poznaniu 
oraz ,poszczególne komendy 
rejonowe podjęły już przygo 
towania do przeprowadzenia 
(przypadających tradycyjnie 
na wiosnę) kontroli gospo- 
d a r s t w roi n yc h, zak la d ó w 
pr zem ysłu roi n o-s poży we zego 
oraz miejsc charakteryzują­
cych się największym za­
grożeniem pożarowym. Wiele 
takich miejsc znajduje się 
między innymi na terenie ob 
jętym działaniem Komendy 
Rejonowej w Nowym Tomy­
ślu. Spory obszar 10 gmin 
zajmują bowiem lasy, rok­
rocznie wiele pożarów wybu 
cha też w gospodarstwach 
rolnych. Dlatego przygotowa­
no już plan pracy grup skła 
dających się z członków jed­
nostek zawodowej straży po­

Plastyków - amatorów
zachęca się do współzawodnictwa

Szerokie możliwości prezen 
towania swych prac mają 
plastycy-amatorzy z Lesz­
czyńskiego Ośrodek Kultury 
Plastycznej Wojewó d zki ego 
Domu -Kultury tradycyjnie 
już organizuje szereg im­
prez, na których sposobność 
pokazania się i skonf rontowa 
nia swych osiągnięć z doko­
naniami innych mają nie tyl­
ko ci najlepsi.

Niedługo rozpoczną się we 
wszystkich gminach Leszczyń 
skiego przeglądy prac,, zgło­
szonych na doroczny woje­
wódzki przegląd plastyki arna 
torskiej. Finał współzawodni­
ctwa odbędzie się w czerwcu 
a dzieła najlepszych twórców 
znajdą się w specjalnie przy 
gotowywanym na tę okazję 
katalogu.

Okazją do konfrontacji o- 
gólnopolskiej będzie nato­
miast organizowany (po raz

WWW
i ODPOWIEDZI

► Czytelnik: — Została mi 
nadana ■ odznaka ,,Zasłużony w 
Rozwoju Województwa Poznań­
skiego” 1 chciałbym się dowie­

żarnej,. wszystkich 128 jed­
nostek OSP oraz przedstawi­
cieli urzędów poszczególnych 
gmin.

Do końca kwietnia zakoń­
czona zostanie kontrola wszy 
stkich gospodarstw; zespoły 
sprawdzać będą stan instala­
cji elektrycznych, urządzeń 
ogrzewczych, sposób magazy­
nowania materiałów łatwopal 
ni^ch i pasz objętościowych, 
przestrzeganie przy pracach 
Polowych przepisów przeciw­
pożarowych, a także sposób 
wykonania zarządzeń wojewo 
dy poznańskiego, dotyczą­
cych naprawy zbiorników 
przeciwpożarowych, pogłębia­
nia studni i budowy ujęć 
wody. Spadek liczby pożarów 
może także spowodować za­
instalowanie — na razie w 
lasach grodziskich — syste­
mu telewizji przemysłowej. 
Tę metodę kontroli zastoso­
wała wcześniej Komenda Re 
jonowa w Obornikach; ,po­
winna się spraWdzić i w re- 
jomie nowotomyskim, na ob­
szarze którego już trzykrot­
nie w tym roku paliły się 
lasy.

Oby tylko wszystkie te 
działania były skuteczne. Bv 
wpłynęły na zmniejszenie 
liczby pożarów i strat, (jak) 

dziewiąty) międ zy woj ewódzki 
konkurs na drzeworyt o te­
matyce muzycznej Prace nad 
syłać można do końca mar­
ca na adres leszczyńskiego 
WDK — najlepsze ekspono­
wane będą w maju we Wło­
szakowicach przy okazji tra­
dycyjnie tam organizowane­
go Ogólnopolskiego Konkur­
su Młodych instrumentali­
stów. Na najlepszych plasty- 
ków-amatorów czekają nagro­
dy pieniężne.

W tegorocznym planie pra 
ey wymienionego ośrodka nie 
zabrakło również miejsca dla 
uczczenia 40 ^rocznicy pow­
stania Polski Ludowej. Bo­
dzie orna tematem prac olej­
nych, które zgłaszać już moż 
na na międzywojewódzki kon 
kurs malarski. Jego finał po 
łączony z wystawieniem naj- 
lepszyoh obrazów planowany 
jest na październik (jak)

dzieć, czy. przysługuje ml z te­
go tytułu jakieś uprzywilejowa­
nie?

Biuro Wojewódzkiej Rady Ni- 
rodoMej (dyrektor B. Pawlaczyk): 
— Jest to odznaka honorowa, na­
dawana jako wyróżnienie w uz­
naniu zasług, położonych dla wo 
Jewództwa poznańskiego; nie 
przysługują jednak z tego tytu­
łu jakiekolwiek uprawnienia. (329)

Kaliskie

Wojewoda pogodził rodziny 
zwaśnione z powodu miedzy

W miiniony poniedziałek, 
który jest w urzędach .dniem 
przyjmowania interesantów, 
wojewoda kaliski płk. dypl. 
Kazimierz Buczma przebywał 
w Kraszewicach, najmłodszej 
podstawowej jednostce ad­
ministracyjnej w regionie.

Utworzenie gminy w Kra­
szewicach było pomyślnym 
zakończeniem wieloletnich 
starań mieszkańców byłej 
gromady o własny urząd i 
samod zielność administracyj­
ną. Nigdy nie pogodzili się 
oni z odebraniem stątusu jed 
nosiłki administracyjnej i włą 
czeniem do gminy w Gra Po­
wie. Dziś są na swoim i z 
tego powodu mają wiele za­
dowolenia. Świadomi są też 
czekających problemów, ale 
do ich rozwiązywania są 
przygotowani, mając dośwdad 
cżoną kadrę urzędniczą i od­
powiednie zaplecze w posta­
ci obiektow użyteczności pu­
blicznej'.

Pilskie

Dużej szansy upatruje 
drobna wytwórczość w eksporcie

Przemysł drobny charaktery 
zujący się stosunkowo małą 
skalą produkcji, liczniejszą i 
gęstszą siecią zakładów oraz 
bezpośrednim kontaktem z han 
dlem — ma możliwość bar­
dziej elastycznego i szybsze­
go niż przemysł kluczowy rea­
gowania na potrzeby odbior­
ców. W obecnych warunkach 
możliwości poprawy zaopatrzę 
nia w’ wiele towarów i usług 
upatruje się w7 aktywizacji dro 
bnej wytwórczości.

W Piłskiem przyrost produk 
cji jednostek spółdzielczości 
pracy oraz inwalidzkiej zakła­
dany na bieżący rok waha się 
w granicach 7,5 procent — w 
porównaniu z rokiem poprzed 
nim. Znacznie więc przewyż­
sza tempo wzrostu przewidy­
wane dla całego przemysłu re 
gionu.

Tylko pilskie spółdzielnie 
pracy zakładają zwiększenie

Żołnierze - mieszkańcom Gorzowskiego
(PAP) Członkowie Związku 

Byłych Żołnierzy Zawodo­
wych w’ Gorzowie Wlkp., słu­
żą radą i pomocą mieszkań­
com woj gorzowskiego. Ich 
doświadczenie. wiedza a nade 
wszystko zdolności organiza­
torskie wykorzystywane są 
w działalności ogniw Patrio­
tycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego.

Wspierają oni działalność

Wojewoda zapoznał się z 
organizacją i fu nkc.jonowa - 
n iem pos zc zeg ó l n y c h og n i w 
administracji gminnej w 
pierwszych dwóch miesią­
cach samodzielnej działalnor 
ści. Wysłuchał też w trakcie 
rozmów z mieszkańcami ich 
skarg., wniosków i postula­
tów. Dotyczyły one najczęś­
ciej problemów . społeczno- 
prawnych, niedostatku wody, 
rozbudowy dróg lokalnych, 
braku materiałów budowla­
nych i środków do produkcji 
rolnej. • Mieszkańcy deklarowa 
li aktywny udział w rozwią­
zywaniu problemów społecz­
no-gospodarczego rozwoju 
gminy.

Przy okazji pobytu woje­
wody w Kraszewicach doszło 
do rozstrzygnięcia sporu i po 
godzenia trzech rodzin awai- 
nionych o przysłowiową mie­
dzę. (msj) 

swojej produkcji o blisko 190 
min zł, czyli o 8,7 procent. Ich 
zakłady opuszczają głównie 
wyroby z drewna, a w tym 
przede wszsytkim meble za­
równo na rynek, jak i na eks­
port. Widoczny wzrost nastą­
pi w produkcji odzieży robo­
czej i ochronnej oraz drob­
nych narzędzi niezbędnych w 
rolnictwie. O 20 procent zwięk 
sza się w tym roku produkcja 
eksportowa pilskiej drobnej 
wytwórczości. Ze spółdziel­
czych zakładów do zagranicz­
nych kontrahentów powędru­
ją meble z Czarnkowskich Za­
kładów Meblarskich oraz o- 
dzież ze Spółdzielni Pracy 
„Postęp” we Wronkach i Spół 
dzielni Pracy Krawieckiej 
„Odzież” w Złotowie.

Spółdzielczość przewiduje też 
znaczny — bo 8,6-procentowy 
wzrost dostaw wyrobów do 
handlu wewnętrznego, (jot) 

tego ruchu nr. in. w Między­
rzeczu, Kostrzynie, Myślibo­
rzu i Choszcznie. Byli żołnie 
rze są tam — jak i w całym 
regionie — organizatorami 
spotkań z młodzieżą szkolną, 
inicjatorami działań antyspe- 
kulacyjmych, a także licz­
nych czynów społecznych 
oraz zbiórki na budowę Pom 
nika Szpitala Matki-Polki.

Niełatwo było utworzyć 
organizację związkową w Wy­
tworni Konstrukcji Stalowych 
„Mostostal” w Słupcy (Koniń 
skie). Pracownicy 'zakładu 
przez dłuższy czas nieufnie 
przyglądali się działaniom za 
łożycieli Niezależnego Samo­
rządnego Związku Zawodowe 
go i oceniali sprawy przezeń 
wywalczone. W chwili reje­
stracji (2 marca 1983 roku) 
organizacja związkowa liczyła 
około 120 członków; obecnie 
jest ich blisko trzystu spo­
śród niespełna 1400-osobowej 
załogi.

— W dotychczasowej działał noś 
ci udało nam się obronić kil­
ku kolegów przed uwolnieniem, 
a dwie pracownice przed prze­
niesieniem na gorsze stanowiska

16 jednostek 
ratowało dom

Biiisko 800 000 złotych wy­
niosły straty spowodowane po 
żarem, który wydarzył się 1,7 
lutego w Turku (Konińskie) w 
jednopiętrowym budynku przy 
ulicy Kaliskiej. W wyniku 
zwarcia w instalacji elektrycz­
nej spaleniu uległo eałe pod­
dasze domu oraz jedno miesz­
kanie. Na szczęście obyło się 
bez ofiar. Uratowano prawie 
całe mienie pogorzelców. Pro­
wadzoną przez 16 jednostek 
straży pożarnych akcję utrud 
niała niska temperatura oraz 
duże zadymienie, co powodo­
wało konieczność częstej wy­
miany uczestników akcji, (les)

Poseł przyjedzie
Spotkania poselskie są zaw­

sze okazją do podzielenia się 
z przedstawicielami parlamen­
tu różnymi troskami i bolącz­
kami, przekazania skarg, wnio­
sków, postulatów. Taką właś­
nie okazję będą mieli w naj­
bliższy poniedziałek mieszkań­
cy gminy Kamieniec w Poznań 
skiem. Od godz 13 w tamtej­
szym Urzędzie Gminy dyżuro­
wać ma poseł — Walenty Ko­
łodziejczyk. (bop) 

Szopki i pierniki
W Muzeum w Międzyrzeczu 

(Gorzowskie) zorganizowane zo­
stały dwie wystawy — ' „Współ 
czesna szopka ludowa” i „Sta­
ropolski piernik świąteczny”. „ 
Część eksponatów pochodzi z 
Ziemi Lubuskiej, pozostałe z in­
nych regionów Polski.

Są to m. in. drewniane formy 
piernikowe i XVIII — połowy 
XIX wieku, pochodzące z piekar 
ni mistrza Ja.na Kosickiego z 
Międzyrzecza, naczynia służące do 
wyrobu ciasta, stare przepisy 
kulinarne, (wje)

pracy — mówi Włodzimierz 
towała, przewodniczący 
— Największym sukcesem było jed 
nak uzyskanie dwudziestu 
rech działek pod budownictwa 

szeregowe. Na uwadze mamy prze 
de wszystkim sprawy płacowe. 
Na przykład niektórzy pracow­

nicy fizyczni mają niższe im* »- 
myślowi premie. Sprawa ich 'wy­
równania jest na . dobrej' drodze, 
zależy jednak od dobrych wy­
ników produkcyjnych w pierw­
szym kwartale.

Z różnymi troskami do dzia 
łączy związkowych zwracają 
się nie tylko członkowie orga­
nizacji. Pozytywne załatwia­
nie spraw pracowniczych jest 
sprawdzianem roli związku za 
wodowego jako reprezentanta 
interesów załogi przedsiębior­
stwa. (les)

Śmierć czyhała 
w przeręblo

Dki dwóch kifkunostoletoich 
chłopców ze Skoków (Poznań­
skie) tragicznie mogło »ią zokoń 
czyć przedwczorajsze wędkowa­
nie, które urządził! eobśe nad je 
ziorem blisko miasta. ŁowW ry­
by w przeręblo. Weszli rw jo- 
marzn-ięty akwen i wykonali kh- 
ka otworów w łodzie. Jego war­
stwa okazała się jednak zbyt 
cienka i w pewnym memeneta 
wszystko zatrzeszczało, zarysowa 
to się I pękta.

Na ucieczkę z tadowed taW 
było już za późno. Chłopcy wpad 
li do przenikliwie zimnej wody t 
rozpoczęli dramatyczną walkę » 
życie. Trwała ona kilkanaście ml 
nut, podczas których z trudem 
utrzymywali się na powierzchni, 
słabo bowiem umiejąc pływać. 
Ostatecznie zdołali się na srerąi 
cie uratować, wychodząc m 
brzeg jeziora w stanie krańco­
wego wyczerpania.

To jednak jeszcze jeden prze­
jaw wyjątkowej nierozwagi, (bop)

Niefortunny skoczek 
postradał palce

Minionej środy około god^ 
ny 6.30 na stacji PKP w Krzy­
żu 33-letni Wojciech W., usi­
łował wskoczyć do pociągu o- 
sobowego odjeżdżającego w 
kierunku Piły. Tego typu lek­
komyślność kończy się zaz­
wyczaj śmiercią lub ciężkim 
kalectwem. Niefortunnemu 
„skoczkowi” (notabene koleja­
rzowi) koła jednego z wago­
nów „tylko” zmiażdżyły palet 
u nogi; doznał także ogól­
nych obrażeń, (jak)

MARZEC Halszki,
2 Heleny

Piątek Słońce: 6.38—17.33

TEATRY 1
POZNAŃ

WIELKI — g. 17 „Dziadek do 
orzechów”

MUZYCZNY — g. 19 „Kslężnicz 
ka czardasza”

POLSKI — g. 19 „Proces”
LALKI I AKTORA - g. 19, 

17 „Przygody Tomcia Paluszka”
ARENA — g. 19 Państwowy 

Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk”

CHODZIEŻ Noteć: „Saint Jack” 
(amer.), „Pensja pani Latter” 

, (poi.)
GOSTYŃ: „Wejście smoka”

(Hongkong — amer.), „Lawina” 
(amer.), „Książę i żebrak” 
(panam.) ,

JAROCIN: „fały ten zgełk” 
(amer.), „Dzieciństwo, w ogniu” 
(radź.)

KALISZ Oaza: „Czas Apokalip­
sy” (amer.), „Popiół i diament” 
(poi.); Syrena: „Glina czy łaj­
dak” (fr.), „Idealna pt^a^ famerj

KĘPNO: „Saint Jack” (amer.), 
„Żandarm na emeryturze” (fr.)

KŁODAWA: „Przygody barona 
Muenchhausena” (fr,), „Nosfera- 
tu wampir” (RFN)

KONIN Centrum: „Imperium 
kontratakuje” (amer.), „Nosferatu 
wampir” (RFN); Górnik: „Robin­
son Kruzoe marynarz z Yorku” 
(RF^ — czech.), „Z życia mario­
netek” (RFN)

KROTOSZYN: „Blues Brothers” 
(amer.), „Cyrk w cyrku” (czech.)

LESZNO Panorama: „Wejście 
smoka” (Hongkong — amer.)

NOWY TOMYŚL: „Imperium na 
roiętności” (jap), „Na tropach 
kłusownika” (czech.)

OBORNIKI: „Violette i Fran- 
cołs” (fr.), „Kropka, kropka, 
przecinek” (radź.), ..Korek” (wt.)

OBRZYCKO: „Powrót do domu” 
(amer.), „Oko proroka” (poi )

PU.A Sokół: „Kaskader z przy 
pad ku” (amer.)

PLESZEW: „Zwolnienie warun­
kowe” (amer.), „Powrót Mecha- 
godz-ilH” (Jap.) > •

PNIEWY: „Zemsta po latach” 
(kanad.)

RAWICZ: „Przygoda arabska” 
(ang.), „Blues Brothers” (amer.)

SŁUPCA: „Zwolnienie warunko­
we” (amer.), „Wyprawa po złote 
włosy” (czech.)

SZAMOTUŁY: „Przygody błękit 
nego rycerzyka” (poi.), „Kochani- 
ca Francuza” (ang.)

ŚREM Słonko: „Przygody. Ro­
binsona Kruzoe” (radź ), „Konwój” 
(am^r.)

SRODAi ^Pfeeed poszlakowy”

(jap.), „Tajemnica gołębi poczt o- 
wych” (czech.)

TRZCIANKA: „Poszukiwacze za 
ginionej arki” (tmer.)

WRONKI: „Kto tam śpiewa” 
(jug.)

WRZEŚNIA: „Poszukiwacze za­
ginionej arki” (amer.)

WSCHOWA: „Do góry noga­
mi” (poi.), „Czas Apokalipsy” 
(amer.)

s f RADIO J

Z PROGRAMU I: 8.20 — Me­
lodie na dzień dobry; 9 — Czte­
ry pory roku; 13.20 — Przebo­
je z Budapesztu; 16.05 — Prob­
lem dnia; 17.25 — Gitara, banjo 
i country; 20.10 — Koncert ży­
czeń; 22.25 — Repelycje z Jazzu 
polskiego; 23.25 — Dyskoteka
przed sobotą.

Wiadomości: B.91, 1.92, 2, S, 4, 
5, 5.30, 6, 7, S, », 1«, 11, 12.05, 14, 
16, 18, 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU U: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 11.10 — Relaka w 
stereo; 13.30 — Album operow’y; 
15.30 — Folklor na mapie świa­
ta; 10.30 — Koncert Berlińskiej 

Orkiestry Filharmonicznej; 32.10 
— Słuchajmy razem; 24 — Noc­
ny blues.

Wiadomości: 6, 8, 13. 17, 20.05, 
0.59.

Z PROGRAMU HI: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 11 — Prosto z 
kraju; 14 — Mistrzowie batuty; 
Ifl — Zapraszamy do Trójki; 19.30 
— Trochę swineu; M — Trzy 

kwadranse jazzu; 2S — Zapra­
szamy do Trójki; 23.55 — S 
Ruataweli „Rycerz w tygry­
siej skórze”.

Wiadomości: 7, S, », 12, 1S, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Z 
dala od zgiełku; 10.30 — Skrzyp­
kowie polscy — K. A. Kulka; 
14.15 — Aktorskie recitale; 16 05 
— Instrumentarium muzyki roz­
rywkowej; 18.40 — Choroby zwie 
rzęce i odzwierzęce; 20 30 — W 
teatrach Krakowa; 22.10 — Na 
skrzydłach pieśni.

Wiadomości: 7, 12.65, 16, 19.36. 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 —
Radioexpress; 17.20 — . Temat
dnia; 17.30 — Magazyn kultural­
ny; 17.55 — Audycja sportowa; 
18 — W kręgu bluesa.

PROGRAM TELEWIZJI 
na trzy doi — str. 5

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
7) — codziennie g 10-18, nledz, 
M-14, święte i dni pc<św. Mmkn,

ARMII „Poznań” (Cytadela) _  
g. 9-16, niedz., 6w. g. 10-18.

FORTU VII (ul. Polska) - g 
9-18 — niedz., św. g. 10-16, po- 
niedz. 1 dni pośwląt. — zamkn

HISTORII M POZNANIA (St. 
Rynek) śt„ piąt. g 12-18, wt 
czw. g. 9-15, niedz. i św. g 10-15 
sob., pon. zamkn

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g 10-18, 
poniedz. — zamkn. — Wystawa 
„Droga do zjednoczenia — w 35 
rocznicę powstania PZPR” (do 
30. IV).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — wt,, । śt., czw., 1 wolne 
sob. g. 9-15, pląt. g 12-18, niedz. 
g. 10-15, pon. dni pośw. zamkn.

LITERACKIE H SIENKIEWI­
CZA (St. Rynek 64), g. 10-17 sob.. 
niedz. 1 św. — zamkn;

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) codziennie 1 wolne sob g. 
9-18, niedz. 10-15, pon. zamkn.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wysta­
wa: „Grafika japońska” do 20 
III) g. 9-15, śr. g. 12-18, niedz. i 
św <g. 10-15, pon., wt. zamkn.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE zamkn. do odwo­
łania.

.Glos WielkopnlekC — redaktorzy w województwach: 
KALISZ u* Karimioriowtka 4 tei, 762—Mj 
KONIN oł PZM 5 tal 264—67;

LESZNO ul Słowiańsko 38 tel. ąp- gp fig
RIŁA ul. OkfT* Za, kol,

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) - g. g-i8, nledz, j 
g. 10-18, poniedz. zamkn.,

MUZEUM POCZĄTKÓW pA,*. 
STWA POLSKIEGO (Gniezno) - 
g. 10-17, pon. dni pośw. — zamkn,

ROLNICTWA (Szreniawa) —. g. 
9-15, pon. 1 dni pośw. zamton,

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­
SKIEGO (Uzarzewo) —. g, 
pon., dni pośw. zamkn,

MUZEUM DAWNEJ MOTORY­
ZACJI (Suchy Las) — piąt., sob. 
i niedz. g 10-16.

W GOŁUCHOWIE - g. ifl-ig 
dni pośw. i wt. — zamkn.

W KÓRNIKU — g. 9-M.
ADAMA MICKIEWICZA (w Amie 

łowię) - g. 10-16, niedz. 1 św. g. 
10-18, pon. i dnj pośw. zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Żabł- 
kowie) — do odwołania nieczyn­
ne

PAŁAC KULTURY hall parta, 
rowy — „Rzeźby” Roberta Gar- 
czyńskiego — g. 10—18 (J7. n — 
25. III);

PTF (Paderewskiego 7) — „PA- 
NARP." — Indianie Amazonit We­
nezuelskiej - g 10-19, wolne eob. 
niedz. g. 10-15 (do. ll.in).


